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DZIENNIK Uchwała Sekretariatu KG PZPR 
W o w sprawie studiowania podstawowy eh 

Przed IV Krajowym Zjazdem 

Posiedzenie Rady Naczelnej 
Towarzys!wa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej """ materiałów XIX Zjazdu KPZR oraz pracy 

'f« I D ZKI Józefa Stalina „Ekonomiczne problemy WARSZAWA (PAP), - Dn.ia 
I bm, w siedzibie Zarządu Głów· 
nell'O TowairzyiSJtwa Przyjaźni Poł· 

sko-RM'łzie-ckiej w Warszawie od• 
było się statutowe pOISiedzenie 
Rady Naaelnej TPP-R po5więco· 

§me przyjęła wniosek, 2'gloswny 
przez wiceprezesa Zarządu Głów­
nego min. S . Matuszewskiego do­
tyczący zwołania IV Krajowego 
Zjazdu TPP-R na dni 8 i 7 g·rud­
nia br. 

w socjaHzmu w ZSRR" 
Rok VIII nr 26'7 (2583) Łódź, czwartek 6 listopada 1952 r. 

11e om6wieinlu dotycllezaso<Wej 
dziaJ!aJności towarzystwa oraz wy· 
tycznych prllocy pned IV KraiJo­
wYm Zjazdem TPP-R. 

Referat Sll>rawozdawczy obraz.u­
jący rozwój działalności towarzy­
stwa w okresie od III Krajowego 
Zjazdu wygłosił prezes ZG TPP-R 
- Edward Ochab. Mówca podk.re­
śll ł na wstępie, że w okreS'ie spra 
wozdawczym w ogromnym stop­
niu wzrosły potęga I rola Związ· 
ku Radzieckiego w życiu między­
narodowym, a zwŁaiszcza w wailoe 

Ludzie pracy wszystkich krajów 
godnie witają 35 rocznicę 

o pok6J. 

w da.li!OZJ"D'I el~ rełentu mów­
ea prze'llistawla rozwój TPP-R ora.z 
pos:r.e-,;e11"6lny>0h f<>mn dzlała:l.nośd 
towarzY'stwa. Lle-,;ba C7llonk6w to­
~arzystwa wzr009ła o 2 mWony, 0 • 

Wielkiej Rewolucji 
Październikowej 

.su1gaJą.c 4.283 tys. osób, 
Mówiąc o ~ada.nlach , stojących MOSKWA. Ofiarną pracą - Peld.n tonie w odświętnej 

J>rz_:d orgaJ11zacjam1 terenowymi d1a zwycięstwa komunizinu szacie. 
TP. -R. mówca Podk.r~ślił koniecz wita cały naród radziecki 35 W wielu miastiacn chińskich 
n?sć jak najśc iślejS'Zego powiąza- ta ' ' 
nia pracy towarzystwa z organ ;- rocznicę Wielkiej Socjalistycz- otwarto wys wy poswięcone 
zaoj am t masowymi. jalk zwląz.ki nej Rewolucji Październiko- osiągnięciom budownictwa 
u wodowe, ZSCh, Liga Kobiet o- wej komunistycznego w ZSRR. Ca 
raz organizacje młodzieżowe. We wszystkich republikach ła prasa ch.iń~ka publi~uje 

;rako czołowe zad.ani~. sto1ace rozwinęło się ogólnonarodowe I arty~uły i::os~ęcone Związ­
o~ecn ie Przed wszys1llci.mi o!i(ITliwa- współzawodnictwo podjęte kowi RadZJ.eckiemu, pomocy 
mi ~owarzystwa, mówca postM•"il dla uczczenia wielkiego świę- okazywanej narodowi chiń-
koniec:z.ność zapoznania mas czł0'1'1 · 
kowsklch z J>rzebie<?iem i materia ta. Każda godzina przynoi;i skiemu przez narody ZSRR. 
łam_i XIX Zjazr!•1 KPZR era.z sze- nowe radosne meldunki o • * • 
rokiej inicjatywy i wspóJipracy w $Ukcesach produl~cyjnych lu- PRAGA. Obchody 35 rocz-
UP<>'"'Zi>chn1aniu tvch matertałów ód · h wśród całego narO<!u. dzi radzieckich - dow 1c nicy Wielkiej S0<1j1alistycznej 

głębokiego patriotyzmu, goto- Rewolucji Paździerm1rnwej 
. Po referacie, sprawo'ZXlanie oś · k · tk' h Głównej Komlsii Rewizvinei wy- w Cl wy onama wszys lC zbiegają się w Czechosłowa-
glos11 członek Rady Naczelnej _ zadań, jakie stawia przed na- cji z inauguracją Miesiąca 
min. Stefan Dybowski. rodem radzieckim P.artia Ko- Przyjaźni Czechosłowacko-

Po ożyw ionej dyskusii. jaka wy munistyczna. Radzieckiej. Ze wszystkich 
wl ązala si ę po wysłuchaniu refe- Miasta wsie radzieckie okręgów Czechosłowacji wy­
ratu i sprawozdaniu Komisii Re- toną w odświętneJ· szacie. ruszyły sztafety „pokoju i 
wizy}nej projekt ne>wego •tatutu 
Towarzvstwa Pr:zvjdni Polsko- Szczególnie pięknie udekoro- przyjaźni", które zaniosą do 
Radzieckiej omówił. cztonelk Rady wana jest stolica ZSRR - granicy radzieckiej pozdro-
Naczelnej , wiceprzewO<linkzacv Moskwa. wieniia czechosłowackich mas 
Naiwyższej Izbv Kontroli - Leo-n * • • pracujących dla narodów 
Che1n. Rada Naczelna Towarzy-
stwa dokonała również wyboru Związku Radzieckiego, 
KomlsJ! statutowej dla pr:zvi:oto- PEKIN. Ludność Chińskiej 
wania prolektu statutu na IV Republiki · Ludowej godnie 
Krajowy ZJa2'Jd. TPP-R. wifa 35 rocznicę Rewolucji 

Rada Naczelni! TPP-R jed,noglo- Październikowej. Stolica Chin 

Uroczysta ad mia w lodzi 
z okazii 35 rocznicy 

Wielkiej Re~olucji Październikowej 
Uroczysta. Akademia z okazji 35 rocznicy Wielkiej Re­

wolucji Październikowej odbędzie się dziś o godz. l'7 w sali 

Teatru Nowego przy ul. Więckowskiego 15. 
Referat wygłosi I sekretarz Komitetu Łódzkiego PZPR 

Jan Ptasiński. 
"'., części artystyC'ZlleJ Akademii 

tfttuki „Nłe7:11.pomnfany Rok 1919". 
Wstęp za zaproszeniami. 

odbędzie się 11remiera 

Bieg sżtafetowy 
młodych bojowników_ o pokój 

••• 
SOFIA. Ze wszystkich okrę­

gów napływają meldunki o 
powych sukcesach wytwór­
czych bułgarskich mas pracu­
jących we wspt.łzawodnictwie 
podjętym dla uczczenia rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej. · Budowniczowie wielkich 
zakladów hufoiczych im. Le­
nina roz:poczęli przed termi­
nem prace montaż-0we. Załoga 
kombinatu chemicznego im. 
Stalina, która włączyła się do 
współzawodnictwa październi­
kowego zaoszczędziŁa ponad 
plan 2,5 miliona lewów. 

* • * 
PHENIAN. Koreańska Re­

publika Luaowo-Demokratycz 
na uroczyście przygotowała 
się do obchodu 35 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej. W 
miastach i wsiach odbywają 
się akademie. W Phenianie, 
Sinczou i innych miastach 
ludność składa kwiaty na mo­
giłach żołnierzy radzieckich, 
którzy polegli w walk.ach . o 

dych b1>J~ów . o 
/ 

pok6J 
Wiednia. 

do WYzwolenie Korei spod jarz­
ma najeźdźców japońskich. Na 
łamach prasy ukazują się 

liczne artykuły pośwłęcone 
rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej, jej międzynarodowe­
mu znaczeniu. 

Brutalna 
prowokacja 
policji francuskiej 

P .A.RYZ. Po rewizji prze­
prowadzonej w Banku Pol­
skim PKO w Paryżu, poli<;ja 
francuska dokonała najścia na 
redakcję i adminlistrację de­
mokratycznych pism wy­
chodźstwa polskiego we Fran­
cji „Gazeta Polska" i ,,Polska 
i świat''. 

Rewi~je te wywołały po­
wszechne oburzenie wychodź­
stwa oraz opinii publicznej we 
FrancjL 

Usiłują 
usprawiedliwić 
działalność . , 
szp1ego'\T 

BERLIN. - Ja.Je donoslla jut 
pra.sa, 1 patdz!ernlka bx'. przewo.d 
Ill!czący Radzieckiej Komisj<! Kon· 
tro!.nej w Niemczech generał 

Czujkow wystosował do wySOlklcll 
lromisaTZY USA, Anglii i Fra·ncji 
plismo, w którym zaprote9tował 

przect'Wlko zbTodniczej dzia·łal:ności 

licznych organizacji szpiegoW'Sko­
dywe-rsyjnych w zachodnim Berli­
nie, unien:ajl\(:ej d'I) podwa:lienla 
poikojowego budownictwa w NRD 
i w Bel'li.nie wschodnim OTaz do 
wyrządzenia szlcody ludru>ki, NRD 
i rnlesz'kańcom BerdJna. 

3 llst<:>pa da br. nadesz!y plsna z 
odpowiedZ!ą wysokich komi&arzy 
USA, AngJii i Francji. Usiłują oni 
u$prawiec:LMwić zbrodniczą dzia­
łalność zachodnio-beTlińskich or­
ganizacji szpiegowsko-dywersyj­
ny·ch, powołując się przy tym na 
okoliczność, te te bandyokie ruiga­
nizacje zostały rzek.omo „utwor:z.o 
ne dobroWOilnie pnez. Niemców", 

BUDAPESZT, - W 1!lWl.ą7Jku ze 
zbllita.jącym się terminem Kongre-­
su Na-rodów w obl'onle pokoju 
8wtatowa Federacja Mło·dziety 

Deni01kratycmeJ postanoiwiła -,;or­
'&'antzować bJeg sztafe·to'WY 'ml(!-

Bl.,,g smafewwy ro!lpocmie się 
w stoUcaeh większości kraJ6w 
europejslkich w dJD.llu. lD listopada, 
który Je6t obchodzony Ja:ko mię. 
dzyna.rod&-wy dzień . mlodzie:ty. 
Uczestnicy biegu ooztafetoweg1> za 
niosą do Wtednia odezwy i listy 
mlodziP.ł.T, W"Ytt"a.iaJące Jej wo'1ę 
u.trwa:la.nla pokoJlL 

Obłudne wywody marionetek USA 
podczas dyskusji W· ONZ . Eisenhower 

nowym 
w sprawie Korei 

SekrP.tariait Swiaito<weJ Fed-erl!JOJI MOSKWA. - .Jak donosi z No-
Młodziety D«nok.ratye7lD.eJ w~·wa wego Jorlku korespond-ent agencji 

UJ TASS, przemówienia w sprawie prezydentem wszystkie orga111lzaeje młodzJeżo· Korei przedstawicieli krajów blo­
NOWY JORK. Juź na pod- we do wzięcia udziAłu w· biegu ku amerykańsko-angielskiego na 

h d t h · 6 posiedzeniu Komisji Politycznej w 

USA 
11tawie ogłosZonyc O YC czas sztafetowym młodych bojown.i'k w dniu 3 listopada dowiodły ponow-
hiepełnych wyników wyborów o PO<k6J, nie, że rząd Stanów ZJecLnoczo-
agc'.ncje prasowe i dzienni- nych oraz rządy, które wraz z,n lm 
ki · ł · • biorą ucl.ział w interwencji w Ko· 

amerykańskie don1os y, ze rei, są przeciwne pokojowemu ure-
:zwycięstwo odniósł kandy- Umowa handlowa gulowanlu zagadnienia koreań-
dat repub~·ikański Eisenho- &kiego i zamierzają prowadzić na-
wer. Według wyników z dal agresywną wojnę przeciwko 

Polsko brazyll.J"Skl narodowi koreańskiemu i narodo-
109.025 obwodów na ogól- • wi chińs.kiemu. 
ną liczbę 145.'783 ·obwodów Delegaci krajów blolku amery-
Eisenhower uzyskał 26.169.653 WARSZAW A. W ostatnich kańsko-a.ngielskiego usiłowali w 
głosy dalszym ciągu usprawiedliwić bar­

Wyborców, a Stevenson dniach podpisano w Rio De barzyńskie tra·ktowanie koreań­
- 21.208.018 głosów. Zwycię- J . h 9kich i chińskich jeńców wojen­
stwo Eisenhowera uważane jest anelrO, roczną umowę an- nych przez dowódZtwo amerykań-
za pewne w 39 stanach, gdzie dlową i płatn.iczą między ski-e. ·Starali się oni narzucić Ko-
zdobył on 442 głosy elektoro·w, Polską a Brazylią. misji Politycznej amerykański pro jekt rezolucji w sprawie Korei -
!'odczas gdy Stevenson zwycię Urno a ta przewiduJ'e po co się równa uniemożliwieniu o­
zył W 9 stanach, zapewniając w slągnięcia porozumienia w snraw1e 
sobie 89 głosów elektorów. Do stronie polskiego eksportu ta- położenia kresu wojnie w Korei. 

bo 
Delegaci Kanady, Turcji I Peru 

wY ru na stanowisko prezY- kie artykuły jak: węgiel, ce- przemawiaM w Komisji Po!ltycz-
denta wystarcza uzyskanie 266 ment chemikalia różne ma:.. nej według z góry ustaJonego sza­
g-losów. elektorów. Powyższe szyny' papi'er i'tp.' po stroni·e blonu. Najpierw wygłaszali kilka 

ild obłudnych frazesów na temat swe 
wyn pochodzą z godziny 13 ś . ' ' . go rzekomego „przywiązania do 
według czasu Greenwich. Cal- za ,importu: rudę zelazną, ba- sprawy pokoju", następnie ·oznaJ­
kowlte wyniki oficjalne nie są wełnę, skóry surowe, kawę, miali. że nikt nie może przeczyć, 
.fes:r.cze znane. · ,_kaka . . o, sizal. · iż Jęńcy mają prawo do repatrla-

'-~Ji, !! }'I'. końcu prób~waQi, przy 

pomocy najTozmai13z;V:ch chWytów 
sof1styczny·ch, bronić stanowisika 
dowództwa arnerykańskieg9, które 
naruszając w brutalny sposób naj 
el~mentarniejsze . zasady prawa 
m1ędzyna;rodowego, odmawia jeń­
com prawa powrotu do ojczyz,ny. 

DopuszczonY' przez blok amery­
kańsko-angielski do udziału w ora 
cach Komisji Politycznej delegat 
kliki hsynma•nowskiej ujawnit. mi 
mo woli prawdę o cela·ch, do ja· 
kich dąży ONZ w KoTei 

„Przypominam - ośwlade%ył de 
legat Li syn-Mana, ZW11a>eając sie 
do przedstawicieli bloku amery­
kańsko-angielskiego - że waJlka 
nie jest skończona r że rozstrzyg­
nięcie nie jest dziś bliższe niż by· 
Io roi!c temu. Będziemy walczyli 
aż do końca, aż do zwycięstwa i 
do ca~koWitego zjednoczertia Ko­
rei. Tylko w tym wypa.dJku ONZ 
osiągnie w Korei te cele, do ja­
kich z.mierza". 

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia delegat Li Syn-Mana bła­
gał swych amerykańskich wład­

ców o pomoc dla kontynuowania 
krwawej rzezi w Korei, przyzina­
jąc otwarcie. te nie sposób pę­
dzić żołnierzy południowo-koreań­
skich do wal,ki, podczas gdy !cl l 
krewni na zapleczu głodują. Mu· 
siał e>n - według własnych jeg, 
~łów - nakreślić „ponury obraz" 
warunków, w jakich znajd'UJ.e się 
Ko.rea Dołudn.lawa. , · · · · 

W ceht prz.yswojenla aktywowi 1 wszystkim członkom 
Partii ogromnego d()t['obku XIX Zjazdu KPZR ocaz gerualnej 
pracy towarzysza Stalina. - w celu spopularyzowania w naj­
szerszych masa.eh społeczeństwa polskiego zna.czenia XIX 
Zjazdu KPZR dla. walltl na-rodu polskiego o pokój i zwYcię­
skie. budownictwo socjalizmu - KC PZPR zaleca wszystkim 
organiziu:jom partyjnym ja.ko .za.da.nie szczególnej wagi nie­
zwłOC'Dl.e podjęcie w tej sprawie szerokiej akcji w myil 
wskazań zawartych w nf,nłejszej uchwa.le. 

Epokowa praca towan:ysza Stalina. i tna/teriaty XIX Zjaz­
du KPZR w ca.lej pełni uwyda.tniają historyczne, o światowej 
doniosłości osiągnięcia i zwycięstwa Partii Lenina - Stalina. 
Te historycznej wagi dokumenty odzwierciedlają potężny ro­
zwój gospodarki i kultury narodów radzieckich oraz nie-· 
przerwany wzrost sił państwa radzieckiego, wkraczającego w 
nowy, wspaniały eta.p budo·wnlctwa komunizmu. Obrady 
Zjazdu uwypukliły równocześnie z całą jaskrawością pogłę­
biający się kryzys systemu kapitalistycznego i odsłoniły J>OCl­
stawowe prawo ekonomi~e ka.pitallzmu • 

Genialna pni.ca towarzysza Stalina i dokumenty XIX Zjaz. 
du KPZR stanowią drogowska.z dla nasze,; Partii, polskiej 
kil.asy robotniczej I całego naszego narodu w walce o pokoj 
i budownictwo Polski Socjalistycznej. Głęboka analiza sił ł 
tendencji rozwoju na arenie międzynarodowej dana przez to­
warzysz:i. Stalina 1 omówiona na XIX Zjeździe wytycza jasną 
per$pektywę walki o pokój, demokrację i socjalizm, stanowi 
potężny bodziec dla wzmożenia aktywności, ofiarności I bo­
jowości mas priwujących 1 ich oddania wielkiej sprawie po. 
koju I socjalizmu. 

Dokumenty XIX Zjazdu KPZR podnoszą rolę partii marksi­
stowsko-leninowskiej ,i.:.ko siły przewodniej narodu, rozsże­
rzają zadania, prawa i obowiązki wszystkich członków parW. 

Studiowa.nle materiałów XIX Zjazdu KPZR i pracy towa.-­
:zysza Stalina, przyswojenie sobie zawartego w nich bogac­
twa ideowego przez wszystkich członków naszej Partii i naj­
szersze masy pracujące, stanie się cennym wkładem do wy­
chowania ideologicznego I politycznego, uzbroi naszą Partię, 
polską klasę robotniczą i cały nasz naród w jeswze ostrzejszy 
oręż d·la dalszej, wuno?.onej walki o pokój między narodami, 
o postęp, o Polskę Socjalistyczną. 

Sekretariat KC poleca w ciągu miesiąca Ust.opada I grudnia 
br. zorga.n.lzować na szeroką skalę studiowanie f popula.ryzo­
wanie hłstorycżnych uchwał XIX Zjazdu KPZR t genialnej 
pracy towarzysza StaJina „Ekonomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR". 

W bm celu Komitety Wojewódzkie 1 Powiatowe (Miejskie, 
Dzielnicowe) winny: 

a) w aparacie pa.rtyjnym 'ZOl'gan.izować studiowanie podsta­
wowych dokumentów XIX Zjazdu przez w-.~~Nr..-111-­

oownfków, przeprowadzać co tydzień seminaria, zabezpieczyć 
systematyczną konsultację i kontrolę przyswojenia materiału; 
przeprowadzić · w ciągu 2 miesięcy w Warszawie 10-dniowe 
seminaria dla. sekretarzy KP ł KM; · 

b) we wszystkich szkołach partyjnych pn;eznaczyć z tyg0-
dnie na pn:estudiowanie podstawowych materiałów 

ZJazdu; . 

) 
we WSZY'Stkłch miastach I powb.tach zorganizować odczyt 

C dla aktywu miejskiłego, powiatowego na temat: „Znacze­
nie XIX Zjazdu KPZR dla walki narodu polskiego o pokój 
i socjalizm"; 

d) przeszkolić prelegentów I przeprowadzić w miastach 
otwarte zebrania POP, a na wsi zebrania członków Partu 

1 aktywu bezpartyjnego w gminie z referatem „Znaczenie 
XIX Zjazdu KPZR dla walld narodu polskiego o pokój i so-
cjalizm"; · 

e) w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
w porozumieniu z TPPR i TWP zorganizować publiczne 

odcrzyty w miastach powiatowych i wydzielonych. W mia­
stach wojewódzkich 1 wydzielonych na bazie Ośrodków 
Szkolenia Partyjnego, przeprowadzić cyk.le odczytów na te­
mat pracy towa.l'zysza Stalina. Podobne cyk.le od~tów 
przeprow~ć na wszystkich wy~ch uczelniach; 

f) na zebranfach Komitetów I aktywu Frontu Narodowego 
przewidzieć wystąpienie członków Partii na temat zna­

czenia XIX Zjazdu i przemówienia towarzysza Stalina dla 
waJkl o pokój, demokrację i socjalizm. 

Sekretariat KC poleca: 

) 
włączyć podstawowe materiały XIX Zjazdu do progra· 

a mów szkolenia partyjnego wszystldch stopni; 

b) systematycznie omawiać w prasie pracę towarzysza Sta­
lina i materiały XIX Zjazdu KPZR; 

) 
zorganizować na łamach prasy wYmianę doświadczeń w 

C zakresie form studiowania materiałów XI~ Zjazdu; 

d) zorganizować we wszystkich Ośrodkach Szkolenia Par• 
tyjnego wystawy poświęcone XIX Zja.zdowi i codzienne 

konsultacje dla studiujących te materiały; 
a) zainicjować cykl wykładów o wynikach XIX Zjazdu przez 
'- „Wszechnicę Radiową". 

Na Vll 

ses1i 

ONZ 
Na zdjęciu: mini­
ster spr a w zag.ra­
n!czn yeh Związ­
ku Radzieckiego 
An>d.rzej Wy~ń· 
ski 1 min. ~,pra,w 
zarra.nłeznych 

P<>lskl Stam.lsław 
Skrze.szewski na 

saill obrad. 



Wykorzystać nauki XIX Zjazdu KPZR 
,fla podniesienia politycznej i organizacyjnej pracy partii 

Referat sekretarza KC PZPR Edwarda Ochaba wygłoszony na naradzie akływu PZPR w Warszawie 
DRODZY TOWARZYSZE! 

Na XIX Zjazd KPZR skierowane były oczy 
całego Ś\viata. Nie tylko setki milionów przy­
jaciół Związku Radzieckiego, ale również Im­
perialistyczni wrogowie z napiętą uwagą słu­
chali każdego słowa wypowi~aneg0 na 
Zjeździe. 

Nigdy prasa burżuazyjna nie poświęcała ty­
le miejsca zjazdom i uchwałom WKP(b), ni­
gdy nie było tyle źle maskowanej trwogi i 
bezsilnej wściekłości w komentarzach burżu­
azyjnych oszczerców, jak: w okresie XIX Zjaz­
du, który zdemaskował nie tylko zbrodniczy 
charakter polityki imperialistycznych podże­
gaczy wojennych, ale również postępujący 
rozkład, rozgardiasz, wewnętrzne sprzeczno­
ści J wewnętrzną niemoc obozu imperiali!tycz­
nego, a równocześnie był wspaniałą demon­
~racją zwycięskiej potęgi Zwią7.ku Radziec­
kiego, kroczącego na czele zwartego i nie­
ustannie rosnącego w siły obozu pokoju i po-
stępu. . 

XIX Złazd był wspan;af ą 
demonstracją zwycięskiej potęgi 

Związku Radzieckiego 
Z głęboką miłością, bezgranicmym zaufa­

niem i uzasadnioną dumą proletariacką pa~ 
trzyli na XIX Zjazd i wchłaniali każde sło­
wo, wypowiedziane z jego trybuny, nie tylko 
ludzie pracy 200 milionowego Związku Ra­
dzieckiego i 600 milionowych krajów demo­
kracji ludowej Europy i Azji, ale również 
l!etki milionów ludzi, walczącvch 0 1we naj­
bardziej prymitywne prawa ludzkie i naro­
dowe w bestialsko uciskanych przez imperia­
lizm krajach kolonialn:vch i zależnych oraz 
milionv naszych braci kla~owych w samych 
krajach imperialistycznych, nie wyłączając 
Stanów Zjednoczonych. 

Z dumą słuchały wyzwolone narody ł wszyst­
kie żvwe, twórcze, postępowe siły ludzkości 
głebokiego referatu towarzysza Malenkowa, 
pod~umowującego wspaniałe wyniki ~igant~­
cznej pracy i walki narodów r>1di:ieckich, osią­
gnięte uod kierownictwem WKP(b) w clą~ 
ostatnich 13 lat, dzielących nas o<i XVIII Zja­
zdu wielkiej Partii Lenina i Stalina. 

Radosne bicie serc milionów ludzi pracy w 
całym świecie wtórowało burzliwym okla­
skom delegatów XIX Zjazdu, witających sło­
wa towarzysza Malenkowa: 

„Historyczne ZwYclęstwo narodu radziec­
kiego w Wielkiej Wojnie Narodowej, przed­
terminowe WYkonanle planu czwartej pięcio­
latki, dalszy rozwó.f gospodarki narodowej, 
}>Odniesienie dobrobytu materialnego f pozio­
mu kulturalnego życia narodu radzieckiego, 
umocnienie jedności moralno-politycznej spo­
łeczeństwa radzieckiego i przyjaźni narodów 
naszego kraju, zespolenie wokół Związku b­
dzieckle1to wszystkich sił obozu pokoju f de­
mokrac.il - oto A"łówne wynikł potwierdzające 
słuszność polityki naszej PartU". 

. Praca towarzysza Stalina 
„Ekonomiczne problemy 

socjalizmu 
w ZSRR" wskazuje calei 

ludzkości drogę ku komunizmowi 
XIX Zjazd dał głęboką, wszechstronną <>ce­

nę sytuacjj międzynarodowej, wychodząc z 
założeń i opierając się na wskazaniach ge­
nialnej pracy towarzysza Stalina: „Ekonomi­
czne problem:v socjalizmu w ZSRR". 

Praca ta stanowi największej doniosłości 
rozwinięcie zasad marksizmu-leninizmu, jest 
11zczytowym dziś osiągnięciem ducha ludzkie­
go, jasno oświetla narodom radzieckim i ca­
łej Iud1.kości drogę ku słonecznemu jutru, ku 
komunizmowi. 

Przeżywaliśmy wszyscy fascynujący wpływ 
tego genialnego dzieła, a delegacja nę,sza, któ­
ra miała zaszczyt i szczęście uczestniczyć na 
XIX Zjeżdzie, mogła bezp(>Średnio obserwo­
wać i stwierdzić, że twórcza praca towarzysza 
Stalina stanowiła teoretyczną bazę wszystkich 
wystąpień delegatów historycznego Zjazdu. 

W referacie towarzysza Malenkowa I w wy. 
stąpieniach towarzyszy Mołotowa, Chruszczo­
wa. Berii, Mikojana, Woroszyłowa. Bułganina, 
Susłowa, KManowicza t innych delegatów, w 
całej pracy Zjazdu przebijał ten sam spokój, 
płynący z głębokiego poczucia siły Związku 
Radzieckiego, ta sama nil!wzruszona wiara w 
przyszłość, w zwycięstwo komunizmu, którą 
tchnie epokowe dzieło towarzysza Stalina. 

XIX Zjazd powziął uchwałę w sprawie pro­
gramu KPZR, zalecającą „Przy ponownym 
opracowaniu programu kłerowa6 się podsta­
wow:vml tezami pracy towarzysza Stalłna: 
,.Ekonnmlc:me problemy 11ocjallzmu w ZSRR". 
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Opierając się na genialnej pracy towarzysza 
Stalina XIX Zjaro mógł po ra·z pierwszy w 
dziejach postawić w sposób konkretny pro­
blem stopniowego przejścia narodów radziec-
ki-eh od soe<jalizmu do komunizmu. ' 

„Olbrzymie znaczenie dla teorii marksisto­
wsko-leninowskiej - mówił towarzysz Ma­
lenkow - dla ca.Je.1 naszej d:!';iałalnośct prak­
tycznej ma opublikowana właśnie praca to­
warzysza Stalina: „Ekonomiczne problemy so­
cjalizmu w ZSRR''. 

W pra.cy te.f zosf,ały wszechstronnie zbada­
ne prawa produkc,il społecz.nej I podziału dóbr 
ma.terlalnych w społeczeństwie socj11.llstycz­
nym, określone naukowo podstawy rozwo,fu 
ekonomlkł socjĄllstycznej, wska'!lane droirt stG­
pnfowego przechodzenia od socjalizmu do ko­
munizmu". 

XIX Zjazd jasno określił persT>ektywy dal­
szego, wszechstronnego rozwoju Związku R.a. 
dzieckiego na drodze do komunizmu, umocnie­
nia jego gospodarki i siły obronnej, wszech­
stronnei;:o rozwoju kultury i podniesienia J'IC')­
z!omu żvcia materialnetto ma~ pracujących, 
wszeehstronnel'(o zacieśnienia łączności wiel­
kietto Kraju Rad z br;itnlml krajami demo­
kracji ludowe.i ; wszystkimi siłami broniący­
mi pokoju i postępu. 

Szybko i n=eusłann=e rośnie 
przewaga sił poko!u 

nad silami wo!ny 
Centralnym zagadnieniem, które stanęło 

przed XIX Ziazdem, tak jak ono stoi przed 
całą ludzkością, było zagadnienie mobilizacji 
w~zystkich sił postępowvch w celu obrony 
pokoju t pokrzyżowania zbrodniczych planów 
wojennych agresorów imperialistycznych. 

Analiza sytuacji międzynarodowej, dana w 
genialnej pracy towarzysza Stalina i w refe­
racie towarzysza Malenkowa, wykazała z całą 
ja5nością, jak szybko i nieustannie rosl"'!ą siły 
obozu pokoju, r<lśnie ich przewal'(a nat1 skłó­
convmi wewnętrznie siłami imperializmu i 
wojny. 

Komunistyczna Partia Zwią:i:ku Radzieckie­
go w obradach XIX Zjazdu, podobnie jak w 
całej swej poprzednie.J działalności, wyka-mła 
niezrównany hart i opanowanie w obliczu 
prowokacji imperialistycznych, wykazała, że 
z ufnością i spokojem patrzy w priv~złość, 

ale równocześnie nie lekceważy grożących 
niebezpieczeństw i ani na chwilę nie zapo­
mina o konieczności nieustannego umacniania 
sił obronnych wielkiego Kraju Rad. 

Zadania Partii w dziedzinie polityki zagra­
nicmej jasno sformułował towarzysz Malen-
11.ow: 

„J. ttonitynuowa6 walkę przeciwko pny­
~toWYwaniu I roZ11ętywa.nłu nowej wo.fny, 
l:esoala6 w imię utrzymania pokoju potełny, 
ant:vwojenny front demokntvr,zny. z9,oleśnia6 
więzy ~.1aźnl ł aolidamnścl ze zw<>lennika­
nił pokoju na całYm §wiecie, w:vtrwale dema­
akowa6 wszelkie przygof,owanla do nowej 
wojny, wszelkie knowania I Intrygi pod:!ega­
czy wojennych; 

!. Prowadzl6 nadal politykę wsp6łpracY 
międzynarodowej I rozwoju stnsunk6w han­
dlowych u wszystkimi krajami; 

3. Umacnia6 I rozwtJa6 stosunki nierozer­
walnej przyjaźni z Chł6ską, Republiką, Luc!o­
wą,, z europejskimi pa6stwaml ludowo-demo­
kratyczn:vml - z Polską, CzP.Cbosłowl\l'.fą. Ru­
munią,, WCltl'amł. Bułgarią., Albanią.. Niemiec­
ką Renubliką, Demokntycmą, z Koreańską 
Republiką Ludowo-Jlemokratyczną I z Mon­
golską Republiką Ludową. 

ł. Nleustaąnie wmi.acnfa6 potęgf! obronną 
1.'&6stwa rad7.leckie~o I wzmaga6 naszą goto­
'""Śłi dfl udzielenia druzgocącej odprawy w1zel. 
kim ane!IO'l'Om". 

Nie tylko dele~acl Z.ia·zdu, nie tylko naród 
radziecki, ale również naród polski i wszystkie 
narody krajów demokraci! ludowej, wszystkie 
postenowe siły ludzko§ci solldaryzują się z 
pok~low:vmi celami pe.Utyki za1tranlczne:I 
T<P?.:R. sformułowanymi przez towarzysza 
J.\ll'alenkowa i towarzysza Mołotowa, który 
róWT"i"'ż podkreślił, te: 
„Walcząc o zapewnienie pokoju, my, ludzie 

r"rlzleccy, nie zannmlna.my ani na chwilę, te ko 
nłeema jest należyta czu,fno§6 i gotowoś6 do 
aktywnego odparcia wszelkiej alO'esjł ze stro­
ny wo.!owniczego obozu lmperialfstycznego, 

Bez tego nie motna bron16 naprawdę 11pra­
w:v zachowania i utrwalenia pokoju.„ 

Obecny Zjazd partyjny będzie świadectwem, 
tak hard"'° wzrosły ł okll'zepłv illł:v Zwlj\zku 
Radzlecklero, ojczyzny zwycięskiego socja­
lizmu. 

Wykona on teł swe główne zadanie - o­
śwletlmia mocn:vm ~wlatłem markslrmu-le­
n!nlzmu dalszych dróg do nowvch f Jeszcze 
chlubnlej11zych zwycll',słw socjalizmu w na­
<ieym Jcr1du i do iłalSZel!O .fMZl'ze szerszel:'o ł 
l)l)tełnle.fsze1ro zesnolPnfa mledzvnarnc'loWYch 
sił 1'1P.mnkr11.fv„-mycb w imię obrony poko3u na 
całym 6wiecłe'•~ · 

Naród polski solidaryzufe 
sfę z dążeniami KP ZR. 

do pokojowego uregulowania 
problemów międzynarodowych 

Naród polski, będący obiektem zaciekłych 
ataków imperialistów amerykańskich i zacho­
dnio-niemieckich szczególnie głęboko od=­
wa życiową doniosłoś6 dla Polski i światowe 
znaczenie dyrektyw XIX Zjazdu w sprawie 
pokojowej polityki zagranicznej i dalszego 
wzrostu siły gospodarcze.i t obronnej Związku 
Radzieckiego, naszego wyzwoliciela i potęż­
nego sprzymierzeńca. 

Nie tylko nasza Partia, ale i cały naród pol­
ski całkowicie solidaryzuje się z dążeniami 
KPZR do pokojoweg-0 uregulowania snornych 
problemów międzynarodowych. do pok(')jowe­
ii;o współistnienia f współzawodnictwa państw 
o różnych ustrojach społecznych. 

Za towarzyszem Malen.kowem możemy po­
wtórzyć: 

,.Jesteśmy pn;ekonanł, te w pokojowYM 
współzawodnictwie z kapłt:l,lłzmem, socjall­
~yczny system gospodlJ,rkł będzie z ro'ku na 
rok cora'Jl dobitnie.1 _wykazywał swą wyższość 

nad kapitalistycznym systemem gospodarki". 
Genialna praca towarzysza Stalina, anali­

zująca sytuację międa:.ynarodową i nie dające 
się pogodzić sprzeczności międzyimperialisty­
cz.ne w okres,ie pogłębiającego się kryzysu ca­
łego systemu kapitalistycznego, wyka:mje z 
żelazną logiką, że sprzeczności te rodzą ten­
dencję do wojny miedzy imperialistami. Ta 
analizn towarzyi:za Stalina niewątpliwie bę­
dzie dodatkowym bodźcem dla jesttze szer­
szego rozwoju walki milionów ludzi w ca­
łym świecie pod sztandarem obrony pokoju. 

Niezbite fakty po•w=erdzarą 
słuszność łez towarzysza Stalina 
o nie da~ących się pogodz~ć 
sprzecznołciach w obozie 

imperialistycznym 
Warto podkreślić, że w okresie XIX Zjaz­

du i bezpośrednio po Zjeździe, nie tylko prasa 
postępowa stwierdziła, ale również i prasa 
burżuazyjna musiała wielokrotnie przymać­
wprawdzie w słowach pełnvch żle maskow!l­
nf!'ęo strachu - że uparte fakty potwierdzają 
i llu:;trują tezy Stl\lina o nie dających się po­
godzić sprzecmościach w obozie imperiali­
stycmym. 

,.Paris Presse" zamłeszaza artykul ~enatora 
RPF - Debre, poświęcony :rozbieżnościom w 
łonie obozu ka·pitalistycz:nego. „ ... Przemówie­
nie Stalina każe nam zastanowić się nad WY­
horem. który stał przed Zachodem t którego 
Zachód dokonał w sposób n.fekorzystny. 

Droga, którą i<lzif'mv dotvchczas. prowadzi 
nas do katastrofy. Zmierzamy ku katastrofie 
F'l'ancjl, 1która nie jest w stanie sama wal­
czyć przeciw swym Wil'O~Om w Indochinach, 
przeciw swym sprzymierzeńcom w Afr:vce 
P6łnoc.nel 1 przeciw swym niemieckim par­
tnP.rom w Europie. 
Zbllżamy sie ku wzmożonej izolacH Wlel­

kiej Brvtanii, ku rozszerzeniu woływów ame­
rvkańsk!ch na naszych tP>rvtorla<'h zamor­
skich 1 ku protektoratowi USA nad Europą. 

Snadek Poziomu :tycia narodów euronPl­
iikich w oor6wnaniu z noziomem żvc!a w USA 
stanowić będzie dodatkową przyczynę naszej 
słabości. 

Trzeba się liczyć z nolitycznvmi emocjami, 
które są mocniejsze od inteTef;ÓW. 
Nanraw'1ę łatwo może się okazać, że Stalln 

miał rację". 

Koresnondent AP'P ptsze: „Ośwladcze.rrle 1ie­
n'P.rała Ramoke i !!ktywność bvłvch członków 
SS wywołały wielkie poruszenie w kołach 
na.rlamentarn:vch Wle11{1e.i Brytanii. W tam­
t.e1szy<'h kołach z wielkim nieookojem obser­
vrole i;ie rozwńi svtuacj! zarówno w zakreste 
r>łemieckłaj oolitY'ki we"Wl'l.ętrzne-1 iak i w z11-

kr.,.lńe stosunków ha'P'lolowych z .,,agranicą. 
Zja:r.d w Werden, kt6r:v nastąpił uo przyzna­

niu ods.7<'kodo-wania Krunpowł t ~rodzemu dę 
l"'"'"""eckiei kon'kurencli. J!odr.ącei boleśnie w 
Wlel'ka Brvtanł~. powoduie. i?: prasa brytyj­
qka :tad11 zaięcla kor>'l.-r„tnPsi:o ~binowi~k11 wn­
hec problemu n1emłec'kle1to. Prowad7i to do 
tPtto, iż koła parlamentarne orltz s:r.Proka opł­
nl a nulhlkma wvkazuią cor11.r. większe zro­
?Jt1mlenłe dla obaw francuskich w stos\.mku 
a .... ~lemiec". 1 

I 

Deoutowanv J. Reevers. 'którv naleźv 'do 
l<l'lmltetu wYkonawczego Labour Party, O­

~wladczvl korl"!IPondentowi AFP, iż: „Czv si~ 
tl') komu oodoba cr.y nie, pr1.eble1t zjaz<lu w 
Werden stanowi ilustracje 1:ezv Stalina, iż 
ini"'erlallstvczne sprzeczności w obol!ie mo­
car&tw zacho<lnłch motta spowodować rowi­
Cil!! sojuszu atlantvckiego". 
Można by mnozvć przykłady złeiro humoru 

I 7.łĄ!?O samo-nMmci:i burtmtzyjnych dzienni­
k11.rzv i pclltvkńw, ale mvśl~, te wystarczv 
e:ranl.ozyć się do zaznaczenia, ii biel wypad· 

• 

ków historycznych zmusi wroiiów do jeszcze 
bardziej jaskrawych stwierdzeń, że Stalin i 
KPZR słusznie przewidywali ten bieg wypad. 
ków - mówili prawdę. Oczywiście dla impe­
lialbstów bardzo gorzki będzie smak tej 
prawdy. 

Analiza sytuacji międzynarodowej, dana 
przez XIX Zjazd, ma ogromne znaczenie dla 
wszystkich partii komunistycznych i robotni­
czych, ułatwi Im ich prakt:yczną, codzienn, 
walkę o pokój, o mobilizację mas pod sztm­
darami obrony nieza·wis}(}Ści narodowej i de. 
mokratycznych praw ludu. 

Przyszłolć należy 
do komunizmu, wciąż będą 

powstawały nowe 
„brygady szturmowe" 

Wyjątkowe historyczne .znaczenie dla mię• 
d~ynarodawego ruchu robotniczego mają ae-
111aJ.ne w~ka~ania towarzysza Stalina, który w 
przemów1emu na Zjeździe jasno określił za. 
dania i kierunek pracy partii komunistycz• 
nych i robotniczych oraz ruchów postępowych 
i wyzwoleńczych w całym świecie. 

Towarzysz Stalin wykazał, jak nierm.:erwal­
nie splata się polityka Związku Radzieckleg0 
z obroną pokoju, a walka mas robotniczych 
i chłopskich, popierających pokojową politykę 
Związku Radzieckiego z obroną dch własnych 
narodowych interesów. 

„Ta szczególna cecha wzajemnego PoJ>&r. 
cia - mówił towarzysz Stalin - tłumaczy się 
tym, że interesy naszej Partit nie tylko nie Sii! 
sprzeC!Ule, lecz przeciwnie, pokrywają się cał· 
kowicie z Interesami miłujących pokój naro­
dów. Co się tyczy Związku Radzieckiego, to 
jego interesy są w ogóle nieodłączne od spra­
wy pokoju na całym świecie". 
Ana1izując warunki obecnego okresu walki 

partii komunistycznych 'i robntniczvch, towa­
rzy~z Stalin ze szczególną siłą podkreślił ich 
zadania w walce o prawa narodów i w walce 
o demokratyczne prawa ludu. 

44 delegacje zagraniczne, uczestniczące ne. 
Zjeździe i mili-0ny członków partii komuni­
stycznych 1 robotniczych na całym świecie, 
wchłaniały słowa towarzysza Stalina, wska­
zujące, że jedynie partie komuni.styczne mo­
gą dziś podnieść ponucony przez burżuazję 
sztandar swobód burżuazyjno-demokratyci· 
nych i sztandar niepodległości narodowej i su­
W"'renności ·narodowej. 

Tbwarzysz Stalin wskazał, że partie komu­
nistyczne i robotnicze w krajach kapitalisty­
cznyda mogą wzorować się na przykładach 
Związku Radzieckiego i krajów demokracji 
ludo~j. pracują i walczą przedw na wskroś 
reakcyjnei burżuazji w znacznie łatwiejszych 
'Warunkach, aniżeli walczvła partia bolszewi­
ków. Słowa 'Wielkiego Wodza międzynarodo­
wego proletariatu tchnęłv niewzruszoną wiarą 
i zaszczepiają setkom milionów ludzi tę nie­
wZII'Uszoną wiarę, że przyszłość należy do oar­
ti.i komunistycznych ; robotniczych, że „bry­
gady szturmowe" będą powstawały w cqraz: 
to nowych krajach, tak jak już powstały na 
ogromnym obszarze od Chin i Korei do Cze­
chc>Sł'łwacji i Węgier. 
Potężnym echem w całym świecie rozległy 

się ~łowa towarz:vsz.a Stalina: 
„Niech żyje p~k6.i mięchv narodami! Preez 

z nodżegaczaml wn.jennymi!" 
żaden z poprzednich Zjazdów WKP(b) nie 

miał tak ogromnego międzynarodowego zna­
·ozenla i nie podkreślał tak dobitnie, jale XIX 
Zjazd kieroW'l1iczej międzv:narodowej roli 
Związku Radzieckiego w w>1lCP " pokói I J'O­
stęp, 0 prawa ludu i niepodległość narodów. 

z wystąpień delegatów Zjazdu przebijało 
głębokie poczucie odpowiedzi~lrto~ Ko;111uni­
stycznej Partii Związku Rarh:1E'r>k,ego me tyl­
ko za państwową politykę Związku Radziec· 
kiego na terenie międzynarodowym, ale rów­
nież odpowiedzialności wobec bratnich partii 
komunistycznych i robotniczych, Partie te 
uczą się na przvldadach Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego i widzą w Kraju 
Rad czołowa brygadę ezturmową światowego 
ruchu rewolucyjnego, z na.iwiększym zaufa­
niem odnoszą się do słów Partii Lenina i Sta­
lina, gdyż praktyka wielu lat przekonała 
mlędzvnaro<lowy ruch robotniczy, że słowa te 
są nieomylnym kompasem, pozwalającym 
orientować się w labiryncie trudnych i skom­
plikowanych wypadków życia międzynarodo­
wego, !lą niezastąuioną pomocą w pracy i wal­
ce tych partii o pokól i postęp, o swobody de­
mokratyczne .i niepodległość własnego narodu. 

Wystąpienia na XIX Zjeździe 
wielką szkołą dla nas1ych 

propagandystów i .agitałor6w 
Na Zjeździe operowano często faktami 1 

cyframi, bez szczegóło~ych komentarzy, 
ale wymowa tych faktów i cyfr posiada tak 
nieodpartą silę przekonywania, że działa jak 
najlepszy pronagandysta. 
· ~Dalszy ciąg na str. 3) 

' • 



Wykorzystać nauki XIX Zjazdu KPZR 
dla podniesienia politycznej i organizacyjnej pracy partii 

Referat sekretarza KC PZPR Edwarda Ochaba wygłoszony na naradzie aktywu PZPR w Warszawie 
(Dalszy ciąg ze str. 2) 

Cóż potrafią przeciwstawić burżuazja i ob­
szarnicy, rządzący w Turcji, Egipcie, Iranie, 
'IV zależnych od imperializmu kra1ach Ame­
l:yki Południowej, czy nawet w krajach ka­
l>italistycznych, nieodpartej wymowie fak­
tów, przytoczonych np. w przemówieniu to­
'IVarzysza Berii, dającego wzór jak należy 
Operować materiałem faktycznym, jak z nie­
Odpartą siłą logik.i bić tym materiałem wroga 
klasowego, 

Fakty i cyfry przytoczone przez. towarzysza 
l'lerię muszą przemówić i przekonać każdego 
llczciwego człowieka, rzetelnie myślącego o 
~m, jak dźwignąć i podnieść własny na!l."ód, 
~ltk zabezpieczyć mu tak wszechstronne mo­
Zliwości rozwoju i taki rozkwit, jaki został 
J\Jż osiągnięty przez kraje socjalizmu. 

Towarzysz Beria demaskował awanturniczą 
Politykę imperialistów amerykańskich i spo­
kojnie przestrzegał: 

„„.Kryzys ekonomiki Stanów Zjednoczonych 
lladciąga nieubłaganie; nie zdołają mu za· 
llObiec żadne wYbiegi ani awanturnicze po­
llZ3rJtanla rekinów finansowych. 
Przyspieszając wyśdg zbrojeń, przystosowu­

Jąc całą swą ekonomikę do celów pJ.'.Zygoto­
"'a.ń wojennych, lękają się pokoju więcej ll:.,i wojny, chociaż nie ulega wątpliwości, że 
4eśll r<npętają wojnę, przyspieszą jedynie 
"'7oje bankructwo i swą zagładę„." 

„'l'ylko beznadziejni głupcy mogą przy­
llllszczać, że prowokacja.mi można zastra-
82Yć ludzi radzieckich„. Z niezachwianym 
:Pokojem naród radziecki kontynuuje swą 
Wórczą, pokojową pracę." 

„,'\'ierzy on niezłomnie w siłę i potęgę swe­
~o panstwa i swojej armii, zdolnej do za-da­
llia druzgocącego ciosu tym, którzy ośmielą 
Bię napaść na naszą ojczyznę - swojej armii, 
~<lolnej do odebrania im na zawsze ochoty 
~o zamachów na granice Związku Radziee­
""iego". 

llównocześnie towarzysz Beria przytaczaJ 
t:Yfry, ilustrujące potężny, wszechstronny 
:rozwój Związku Radzieckiego, historyczne 
~~cesy stalinowskie.i polityki narodowościo­
t eJ, s~zególnie szybki rozwój radzieckich 
JJ.Pubh~ wschodnich - Uzbeckiej, Ka.7..achs-

_ej, Kirgiskiej, Turkmeńskiej i Tadżyckiej. 
Produkcja w:lelRlego przemysłu tych re­
>lik w okresie od. 1928 r. do 1951 r. wzrosła 

l:.<t-krotnie, podczas gdy w całym ZSRR ~o­
•ła ona w tymże czasie 16-krotnie". 

W pięciu wymienionych republikach „li· 
~llych razem około 17 milionów mieszkań­
cow, produkuje się trzy razy więcej energii 
~lektrycznej niż w Turcji, Iranie, Pakistanie, 

ld1>ele, Iraku, SyMi i Afganist~i~ !iczą.­
ttch łącznie 156 milionów mieszkancow' • 

„pOd. względem technicznego wyposażenia. 
gosl><>darki rolnej - mówi dalej towarzysz 
l3etia -radzieckie republiki wschodnie stoją 
~!leznie wyżej od najbardziej rozwiniętych 

rajów kapitalistyC7Jllych Europy". 
~ie podobna przytoczyć tu wszystkich ar­

gulllentów z niezwykle bogatego w treść 
przemówienia towarzysza Berii, nie chciałbym 
JE!Qnak pominąć cytatu, ilustrującego rozwój 
SZkłllnictwa wyiszego. 

b „w chwili powstania władzy radzieckiej 
k Ylo w naszym kraju 96 wyższych uczelni, 
.;óre P07la nielicznymi wyjątkami, znajdowa­
li stę w najważniejszych ośrodkach Rosji. N a 

C2elnfa.ch tych studiowa Io 117 tysięcy osób. 

1 '\V chwili obecnej jest w ZSRR 88'7 wyż-
81:tl'eh uczelni, w których studiuje 1.400 ty-
ęcy osób. Na Ukrainie kształci się 216 tysię­

cy studentów, w radzieckich republill;ach 
!Zjt Srodkowej - 104 tysiące, w republikach 
ł kaukaskich - 80 tysięcy, na Białorusi - 35 
!sięcy, w nadbałtyckich republikach ra­
'Q;leckich - 37 tysięcy studentów. 

P0<1 względem rozwoju szkolnictwa wYŻ­
~ero republiki radzieckie znacznie wyprze­
l Ziły nie tylko zagraniczne kraje Wschodu, 
e~ ł kraje Europy zachodniej". 
ltażdy uczciwy i rzetelnie studiujący fakty 

tzłowiek, nie tylko w zacofanej Turcji r.zy 
~ra~ach arabskich, a!e i w. kapitali~ty:zny.ch 

raJach Europy będzie m"Js1:ił uznac, ze me­
ll<l;yś zacofane i biedne kraje Srodkowej Azji, 
~obnie jak wszys~kie inne bratnie: republi­
"'• w ciągu stosunkowo niedługich lat wła­
~l;y radzieckiej stały się przodującymi, boga. 
:l°llli krajami o silnej gospodarce i wszech­
~ronnie rozwiniętej kulturze, bezapelacyj­
~~ górującymi nad krajami kapitalistyczny-

\, 

11 
l\tyślę, że zwłaszcza nasi propagandyści i 
&ltatorzy winni szcztgółowo analizować 
~kie wystąpieni~. 11:a XI?C Zjeździe ,jak np. 
~Warzyszy Beru, MikoJana, Susłowa, Po­
sł\tebyszewa i uczyć się u nich, jak należy 
(J~rować materiałem faktycznym, jak po· 
~azywać twórczą siłę ~ocjalizmu na konkret-

:Ych przykladac'1, jak obezwładniać i zmu-
8~ć do milczenia wrogą propilgandę przez 
~łaściwy dobór i umir:jętne wykorzystanie 
<'Uzornie suchych cytr i faktów. 
?-ialeźy również wykorzystać w naszej pro­

~gandzie liczne już, pełne bezsilnej wściek­
'ti~i i źle maskowanej melancholii artykuły 
rasy burżuazyj_nej, która nie łest w stanie 

ukryć swego głębokiego zaniepokojenia w 
obliczu cyfr i faktów, podanych na. Zjeździe, 
ilustrujących dotychcza50'Wy, potężny rozwój 
Związku Radzjeckiego, który na przykład 
w dziedzinie produkcji przemysłowej już w 
1951 r. produkował z górą dwukrotnie więcej, 
niż w przedwojennym roRu 1940. 

Jakże nieodparte a fatalne dla imperializ­
mu wnioski muszą nasuwać się każdemu rze­
telnemu badaczowi, każdemu patriocie, który 
pragnie szczęścia i roz;kwitu swego kraju, 
gdy porównuje cyfry ,przytoczone w refera­
cie towarzysza Malenkowa:, ilustrując~ roz­
wój produkcji przemysłowej Związku Ra- . 
dzieckiego, która w okresie od 1929 do 1951 
roku wzrosła niemal 13-krotnie, podczas .gdy 
w Stanach Zjednoczonych, które przecież 
nde znały niszczących następstw drugiej woj­
ny światowej, a na odwrót wzbogaciły się 
na tej wojnie, wzrost produkcji w porówny­
wanym okresie jest zaledwie dwukrotny, mi­
mo oddzialyVlrania tzw. koreańskiej · koniunk­
tury wojennej. 

W Anglii wzrO'St produkcji przemysłowej 
w omawianym okresie wynosi ty~ko 60 proc., 
a we Francji tylko 4 procent. · 
Czyż można się dziwić melancholijnym 

komentarzom francuskiego dziennika bur­
żuazyjnego „Le Monde", albo np. · nowojor­
skiego korespondenta dziennika „Combat", 
który z~stawiając podane przez towarzysza 
Malenkowa cyfry produkcji radzieckiej i 
amerykańskiej zwraca uwagę na „niepokoją­
cą z punktu wfdZ'mia amerykańskiego różni­
cę między tempem wzrostu produkcji w obu 
krajach". -

Z dumą mówią ludzie radzieccy, a wniz z 
nimi ludzie pracy całego świata, o osiągnię­
tych dotychczas rezultatach gospodarki so­
cjalistycznej, o 300 milionach ton rocznego 
wydobycia węgla, 35 mili<l!l1ach ton stali, 
8 miliardach pudów zboża, o potężnym, 
wszechstronnym rozwoju przemysłu i rol­
nictwa .socjalistycznego. 

Ale n.aród radziecki, naród przygotowujący 
stopniowe przejście od socjalizmu do komu­
nizmu, nie zadowiala się dotychczasowymi 
rezultatami, tworzy nowe gigantyczne pla­
ny i realizuje je równie pomyślnie, jak po­
przednie plany pięcioletnie. 

Uchwalone na. XIX Zjeździe wytyczne do 
piątego planu pięcioletniego ilustrują poko­
jową, twórczą, pracę i politykę Związku Ra­
dzieckiego, stanowią potężny bodziec, mobi· 
lizujący wysiłek ludzi radzieckich dla osiąg­
nięcia pięknych, szlachetnych celów nowego 
planu pięcioletniego, a równocześnie stanowią 
wspaniały przykład dla krajów demokracji 
ludowej dla wszystkich ludzi dobrej woli 
w cały~ świecie, przykład, co może osiągn~ć 
społeczeństwo ludzkie, wyzwolone z pęt kapi­
talizmu, nie znające przeciwieństw kla>So­
wych, kierowane wielkimi ·ideami marksiz­
!llu-lerrinizmu. 

Cyfry planu pięcioletniego wspaniale ilu­
strują jak KPZR za.stosowuje. w praktyce 
odkryte przez towarzysza Stalina podstawo­
we prawo go~podarki socjalistycznej. tj. 
.,zapewnienie maksymalnego zaspokojenia 
stale rosnących materialnych I kulturalnych 
potrzeb całego społeczeństwa w drodze nie­
przerwanego wzrostu ł doskon&lenia produk­
cji socjalistycznej na bazie naJwYższeJ tech-
niki". · 

O problemach gospodarczych XIX Zjazdu 
będzie mówił szczegółowo towarzysz Mazu.r, 
pragnąłbym jednak podkreś~ć ważne za~ania 
naszych propagandystów ,ktorzy w sweJ co­
dziennej pracy winni umiejętnie wykorzystać 
ten potężny ładunek emocjonalny, ten 'po­
tężny bodziec do walki o nasz własny plan, 
ładunek który zawarty jest w cyfrach no­
wego r~dzieckiego planu pięcioletniego i w 
gen.ialnej pracy towarzysza Stalina „Ekono­
miczne problemy s<>cjalizmu w ZSRR". 

XIX Zjazd ·potężnym bodźcem 
dla rozwoiu postępowej litera­
tury i sztuki w' całym . jwiecie 
Szczególną uwagę należy zwrócić na fakt, 

że obok problemów gospoda!l."czych, na XIX 
Zjeździe omawiano i an'llizcwano bodaj sze­
rzej niż kiedykolwiek przedtem problemy 
wszechstronnego rozwoju ńauki, kult•iry i 
sztuki socjalistycznej. 

Z dumą mówią ludzie radzieccy · o SwYCh 
historycznych osiągnięciach w tej dziedzinie, 
ale nie zachłystują się swymi sukcesąmi, lecz 
na odwrót poddają je krytycznej analizie, 
wskazują na dotychczasowe braki i niedo­
ciągnięcia, mobilizują siły do przezwyciężenia 
tych braków. 

W swym referacie towarzysz Malenkow 
podkreślił, ŻP. wyd'łtki na oświatę wztosly z 
22,5 miliarda rubli w 1940 roku do 57,3 .mi· 
liarda rubli w 1951 r. a liczba kształcących 
się w ZSRR osiągnęła 57 milionów osób, czyli 
prawie 8 milionów więcej niż w 1940 roku. 

Liczba uczniów w uczelniach technicznych 
i innych średnich szkołach speejalnych wzro­
sła w tym okresie o 40 proc., a liczba studen­
tów na :wy.źązych uczelniach o 6~ proc. 

Wydatki państwowe na razwój nauki w 
latach 1946-51 wyniosły z górą 47 miliardów 
rubli. 

W chwili obecnej czynnych jest w Związku 
Radzieckim 368 tys_ bibliotek wszelkich ty­
pów a roczny nakład książek osiągnął cyfrę 
800 miln. egz. to jest wzrósł 1,8 ~aza w po­
równaniu z 1940 r. 
„Byłoby jednak niesłuszne - mówił tawa­

rzysz Malenkow gdybyśmy dostrze5ając 
wielkie sukcesy nie widzieli poważnych nie­
dociągnięć w rozwoju nas7..ej literatury i sztu­
kd. Idzie o to, że mimo ma<eznych sukcesów 
w rozwoju literatury i sztuki poziom ideowo­
artystyczny wielu utworów wciąż jeszcze 
nie jest dostateczIJ.ie wysokJi.„." 
„Należy liczyć się z tym, że ideologicmy 

i kulturalny poziom człowieka radzieckiego 
l'l'Zt'ósł niezmiernie, że partia kształtuje jego 
smak estetyczny na 1•od'!t.awie najlepszycb 
utworów literatury i dzieł !.duki. 

Ludzie radzieccy nie cier1iią szarzyzny, 
bezideo·wości, falszn i stawia.ją twórczości 
naszych pisarzy i .irtystów wysokie wymaga­
nia. 

Pisarze nasi i artyści 110winnl w SWY,ch 
utworach piętnować wady, ' . niedociągnięcia, 
zjawiska chorobliwe pokutujące w społe­
czeństwie, powinni ukazywać w pozytywnych 
artystycznych obrazach ludzi nowego typu· w 
całym blasku ich godności ludzkiej i w ten 
sposób przyczyniać się ·do kształtowania w 
ludziach naszego społeczeństwa charakterów, 
nawyków, przyzwYczajeń, wolnych od wypa­
czeń i wad zrodzonych przez kapitalizm. 

Tymczasem w naszej radzieckiej beletry­
styce, w dramaturgii podobnie jak w kinema­
tografii brak dotychczas takiego rodzaju 
twórczości artystycznej jak satyra ..• 

Nasza literatura i sztuka radziecka powin­
na. śmiało ujawniać życfowe sprzeczności i 
konflikty, umiejętnie posługiwać się bronią 
krytyki jako jednym ze skutecznych środków 
wychowania. 

Sita i znaczenie sztuki realistycznej polega 
na tym, że może ona li powinna wykrywać 
i ukazywać wysokie wa.lory moralne oraz ty­
powe, p<nytywne cechy charakteru prostego 
człowieka, malować jego wyrazisty obraz ar­
tystyczny, godny tego, aby stać się dla ludzi 
przykładem i wzorem do naśladowania". 

„Nasi malarze, literaci, pracownicy sztuki 
w swej twórczej pracy nad obrazem ar­
tystycznym pamiętać powinni stale, że ty­
powe Jest nie tylko to, co si~ spotyka najczę­
ściej, lecz to, co najpełniej t z największą 
ostrością wyraża istotę danej siły społecznej. 

W ujęciu marksistowsko-leninowskim to, 
eo typowe, nie oznacza bynajmniej jakiejś 
średniej statystycznej, Typowość odpowiada 
istocie danego zjawiska społeczno-historycz­
nego, nie jest zaś po prostu zjawiskiem naj­
bardziej rozpowszechnionym, najczęściej się 
powtarzającym, powszednim. 

Swi.adome przejaskrawienie, wyostrzenie 
obrazu nie wyklucza typowości, lecz w peł­
niejszej mierze ujawnia ją I podkreśla. 

•.rypowość stanowi podstawową sferę prze­
jawiania się partyjności w sztuce realistyez. 
neJ. Problem typowości Jest zawsze proble­
mem politycznym". 
Przytoczyłem ten obszerny cytat z przemó­

wieni1a towarzysza Malenlkowa ze względu 
na jego ogromną wagę również dla naszego, 
polskiego życia kultura.Jnego, dla naszej wal­
ki o realizm socja.1.istyczny w sztuce. 

Z największą uwiagą winni przestudiować i 
wyciągnąć wnioski dla zastosowania w na­
szej polskiej prakityce, nasi pisarze, plasty­
cy, pracowndcy sztuki. 

I do naszych polskich twórców stosują się 
słowa towarzysza Malenkowa: 

„Wysokie I szlachetne zadania, i.toją.ce 
przed pracewnikami literatury i sztuki mo­
żna rozwiązać pomyślnie jedynie wówczas, 
jeśll wydamy zdecydowaną wal.kę tandeciar­
stwu w pracy naszych artystów I literatów, 
jeśli z dzieł literatury i sztuki wypleni się 
bezlitośnie fałsz i zgniliznę. 

Ogromne obowiązki ciążą na naszych pra­
cownikach literatury I sztuki w wielkiej wal­
ce o troskliwe pielęgnowanie tego, co jest 
nowe i promienne w naszym życiu .społecz­
nym, I o karezowapie tego eo zmurszałe i o­
bumarłe. 

Obowiązkiem naszych pisarzy, artystów, 
kompozytorów, pracowników klnemato~rafii 
jest głębiej poznawać życie społeczeństwa ra­
dzieckiego, tworzyć wielkie dzieła artystyczne, 
godne naszego wielkiego narodu. 

Jeśli w stosunku do wielkiej i przodującej 
ludzkości literaitury radzieckiej, partia Lenina 
i Stalina stawia coraz wyższe wymagania, 
przeprowadza tak surową krytykę, jakże 
wielki potrzebny jest wysiłek, p:is:ia 1 męstwo 
ze strony naszej intelig1ID.cji twórczej, na­
szych pol!Skich pi.sa.rzy i artystów, aby prze­
zwyciężyć ciążące jeszcze na nas dziedzictwo 
st.a.rej kapitalistycZlllej pr7..eszłości. przezwy­
ciężyć wszelkie pozostałości focma11zmu i na­
turalizmu, zerwać zdecydowanie z wszelkim 
schematyzmem i tandetą, pójść śmiało i kon­
sekwentnie śladami przodujących radzieclrich 
twórców, mstosować twórczo w nasr.:ej pol­
skiej praktyce głębokie stalinowsk.ie wSl.kaza­
,uia1 dane pl'zeZ XIX Zjazd, 

WystąpieniJlł, na XIX Zjeździe radzieck~c~ 
literatów towarzyszy Fadiejewa i Korn.1eJ­
czuka wykazały, że :lpel Partii zrtajduJe 
pełne ZTozumienie w środowisku radzieckiej 
intelLgencji twórczej, a zwłaszcw. w jej oz.o­
łowym oddziale jaki stanow.ią pisarze ra­
dzieccy. 

Towarzysze ci mówili k;ryłycznie i samo­
krytycznie o własnej cziałalności i o błędach 
w dotychCT.ia-sowej pracy Zwią.ZJ!ru Literatów, 
całkowicie solidaryz\ljąc się z referatem to­
wa•rz)'llza Ma lenkowa, a równocześnie dają<: 
wyraz głębokieL wierze, ożywiaj!ł?ej pif;~ 
i a·rtys•tów radzieckich, że potrafią &prC<Stac 
z.adaniom stawianym przez Partię, że potra­
fią z honorem wypełnić swój obowiązek wo­
bec narodu radzieokiego. 

Nie ulega wątpliwości, że XIX Zja?Jd bę­
dzie również potężnym i ożywczym bodźcem 
dLa dals.zego wszechstr~nnego ro.zwoju sztu­
ki radzieckiej, a tym -samym dla rozwoj:i J?O­
stępowej literatury i sztuk.i w całym swie­
cie. 

·Krytyka i samokrytyka 
orężem, którym powinien 
posługiwać się kaidy 

członek partii 
Problem krytyki i samokcyty:ki, !1!':8.równo 

w dy.skusji przedzjazdowej jak i na samym 
Zjeż<l.zie, był jednym z tych problemów, 
któremu Partia po~więciła szcze.gólnie dużo 
uwag,i. Znalazło to swój wyrnz w· dyskusji 
nad projektem nowego Statuitu, jak równiez 
w licznych krytycznych i samokrytycznych 
wy,;~ąp.ieniach delegatów. Na podkreślenie 
z.asłu.guje fakt, że bardzo liczni delegaci wy-
1»tąpili z ostrą krytyką działalności poszcze­
gólnych ministerstw, nie owijając prawdy 
w bawełnę, nie szukając dyplomatycznych 
sformułowań, przeciwnie, kirytykując ostro i 
twardo, ale zaw.sz.e w opairciu o konkretny 
i sprawdzony materiał faktyczny, 

Te !krytyczne wystąpienia licwych delega­
tów Zjazdu były jeszcze jednym dowodem 
kierowniczej roli Parti.i w całym życiu spo­
łeczeństwa i państwa rad7iieckiego, a zara­
zem dowodem wysokiego poczucia odpowie­
dzialności za pracę aparatu państwowego. 

Kierownicy wydz,iałów nruszego KC i se­
kreta.rze na.szych komitetów wojewódz,kich 
winni i pod tym względem wyciągnąć dLa 
siebie praktyczne '"'llios'ki, głębiej wnikając 
w pracę aparatu państwowego, kryiyku;ąc i 
pomagaj~ towarzyszom na kierowniczych 
sfanowiskaeh · w apairacie państwowym, pa­
miętając, że Partia p<>nooi odpowiedzial­
ność 7...a pracę tego aparatu na wszystkkh 
szczeblach. 

Dyskusja na Zjeździe, zwłaszcza dyskusja 
nad projektem nowego Statutu _,earti.i, pod­
kreślila wysokie wymagania moralne, sta­
wiane na obecnym etapie walki o komunizm 
przez Partię i przez całe społeczeństwo ra­
dz-ieckie ezłonkom Partii, wykazała też wy­
sokie poczucie odpowiedzialności aktywu 
partyjnego za każde wypowiedziane słowo, 
zwłas71eza słowo wypowiedziane z 'flrybuny 
Zjazdu. 

Popularność, szacunek i wysoka pozycja w 
życiu społeeznym nie chroni członka Partii 
przed krytyką, a przeciv.rnie, wymaga od nie· 
go tym większego poczucia odpowiedzialnoś· 
ci i tym głębszego samokrytycyzmu. 

Wyciągnijmy wskazania ze 
statutu KPZR dla wychowania 

czł~nków naszej partii 
Uchwalony na XIX Zjeździe nowy Statut 

Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
jest wspaniałym dokumentem stalinowskim, 
mającym również ogromne znaczenie między­
narodowe. Niewątpliwie będziemy szczegóło­
wo studiować w naszym systemie szkolenia 
partyjnego i na wszystkich szczeblach kierow· 
nictwa partyjnego ten doniosły dokument, 
aby pamiętając oczywiście o różnieach etapów 
rozwojowych, wyciągnąć - oczywiście nie 
mechanistycznie, również wskazówki dla nas, 
dla Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
dla wychowania członków naszej Partii. 
Każdy członek PZPR winien głęboko prze· 

myśleć Statut KPZR, a zwłaszcza trzeci punkt 
Statutu, mówiący o obowiązkach członka 
Partii. Punkt ten pozwolę sobie przytoczyć 
w obszernym streszczeniu: 
„Członek partii jest obowiązany: 
ze wszech miar strzec jedności partii. •• 
być aktywnym bojownikiem o wykonanie 

uchwał partii„. 
Bierny i formalny stosunek komunistów do 

uchwał parti! osłabła bojowość partii I dla­
tego jest nie do pogodzenia z pozostawaniem 
w jej szeregach; 

codziennie umacniać więź z masami, w porę 
reagować na pragnienia i potrzeby ludzi pra­
cy, wyjaśniać bezpartyjnym masom sens po· 
Utyki i uchwał partii... pracować nad pod­
niesieniem poziomu swego uświadomienia, 
nad opanowaniem podstaw marksizmu-leni­
oj,zmu; 

(Dokończenie na str. 5) 
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Jeszcze jeden 

wzorowy ośrodek zdrowia 
otrzymali robotnicy łódzcy 
Zakłady im. F. Dz.ierżyń-1 czynny przez c~łą dobę. 

Łódź - miastem kongresów naukowych 

Zjazd mikrobiologów 
• Wystawa dowodów zbrodni 

r:o!ogzcznyc~ USA 
bakłe- - W sali Młodzieżowego List 3-letniego 

~ Kochany Ref 
11kiego . otrzymały w dniu Otwarcia ośrod!ka do.konała 
wczoraJszym wzorowo urzą- pracownica zakła-dów, wybra­
dzony ośrodek zdrowi~ . . Posia- na C\Statnio na za&tępcę posła li 130 referał6w naukowych 
da on szereg nowoczesme wy- - ob. Szewczykowa. (h) ._ 

Domu Kultury. Tam też pod­
czas trwania zjazdu będiJie 
otwarta wystawa materiałów 
d-0wc>dnwych, uja wniają.cych 
s traszliwe zbrodnie Ameryka­
nów, I\ mianowkle stosowa­
nie przez nich broni ba.kterio­
logicznej w Korei i China.eh 
Półn-0cnych. 

~ W\' tektorku! Nie 
~ je3tem już n !e-

-posa.żonych gabinetów specj.a- rRI f ff" f Id li, • f ł 
lietycroych, jak ginekologicz- m pro • lrSZ e wygjOSI re era 

mowlęci.em, 

m am 3 lata ł 

ny, chirurgiczny, zabiegowy, r · •. 1 • • b kł · I · · 
dentystyczny i fizykat€irapii. O s1e nazywa re« ama O WOjnEe a erto ogtczne) 

• plakać mi się 
chce, że noszę 

Gabinety specj.aligtyczne bę- --
dą czynne od godz. s do 20. co Prze· wi·ewne 
wzwoli korzystać z nich ro- •n 
botni·kom pracującym z.a.rów- Jest coraz zimmeJ, na uli-
no ra.no jak i po południu. Ga- ca·ch pojawia się coraz więcej 
binet zabiegowy będzie zaś osób w zimowych pl:a5zczach. 

O na<lchodzącej zimie in!OT­
muje również kalendarz. 

Jednak pracowni.cy PDT 
przy ul. PiotrkoW\Skiej 98 n!e 

W Łodzi li bm. rozpocw!e źe ilość uczestników 
3-dniowe obrady XII Ogólno- sięgnie około 600 osób. 

zjazdu 

polski Zjat.d Mikrobiologów. 

Poniżej podajemy garść in­
forITu!łcji, których udzielił nam 
przewodniczący Komitetu Or­
ganizacyjnego Zjazdu - pro­
rektor UŁ prof. d~ Bernard 
Zabłocki. 

- Zjazd będzie więc miał 
wielką wymowę polityczną'? 

Na zjeźdz·ie - ciągnął dalej _ O\:Zywiście. Na pierw-
~ 

wciqż jes:zcze 
te same koszul­

- ~ -~ ki, w które ma 
- ---~ musia ubierała 

Koncerty arłysłó w 
Opery Poznańsk~ej 

zauważyli dotąd tych znaków. - W obecnym Zjeździe ml· 

prof. dr Zabłocki - wygłrero- szym pooiedzeniu plenarnym 
nych zostanie 5 referatów zjazdu przewidziane jest spr.a.­
programowych, 8 referatów wozdanie sek.ret.wza Polskiego 
głównych - w sekcjach, któ- Towarzystwa Mikrobiologicz­
rych utworzono dwie: sekcję nego z działalności Towa.rzy­
mikrobiologli lekamkiej. i we· „twa w akcji obrony pokoju. 
~ery~a.ryj~ej <;>raz. sek-cJę mi- Poza tym znakomity nasz 

·~rob7o~og11 ogo~neJ, przemys- uczony - prof. dr Ludwik 
łowe,J. i rolmcz~J· i:'rz7 czym ze Hirs·zfeld złoży sprawozdanie 
względu na duzą llosc refe.ra- z obrad Kom.it.etu Obrońców 
t~w zig.łoszonych w sek?J 1 Pokoju w sprawie wojny ba­
p1erwszeJ, . została ona podz1e- kteriologicznej 

mnie gdy by­
lem jeszcze zupełnie maLeńJd. 
Gdyby§ mógł wyobrazić sobie 
Reflektorku mni e w takiej ko 
szulce, to czym prędzej przy• 
pomniałbyś łódzkiej spóldz 'el• 
czości, aby wyprodukowała 
również pewną ilość koszule1G 
dla dzieci od 2 do .5 lat. 

w dnia.eh 9.11.52 o godz. 16 i 19.30 świadczy o tym wystawa, na krohiologów powiedział 
oraz lO.ll o gOdz. 19·30 w sali Pai\- której wielki afisz reklamuje n.am prof. Zabłocki - weźmie stwowej Filhannonii w Lodzl wy-
stąpią czołowi artyści Opery Po- letnie obuwie „lekkie, prakty- udział najwięk= dot'ychcz.as 
znańskiej : Barba,-a Kostrzews1ka czne , przewiewne". Pod. afi· liczba delega>tów w porówna­
(sopran), Mariall\ Woźnrczko (ba- szem zaś troskliwy personel niu ze zja:z,dami Polskiego To-
ryton). Wanda Ru&k1ew1cz. (akom I . . . . . lona n.a 6 podsekcji: epidemio- • 

3-letni Henio 

Wystarczy 
kilka ławek 

Jlan<lament). I sklepu· zgromadził wszystkie wanystwa M1-krob1ologiczne-
w programie najpiękniejsze fasony letnich bucików go, jakie kiedykolwiek odbyły 

logii, gruźlicy, wirusów, ba- Łódzkim Zjazd<!m M'kro-
kteriofagów, immunologii, an- biologów zainter·esowany jest 
tybicfyków. Ogólna ilość re- szereg resortów ministerial­
feratów - oprócz programo- nych, a mianowicie - z.dro-

ule. duety oper et.kowe, pieśni fil.

1

1 damskich i aż jeden jeo;ien- sdę w kraju. Już do chwili 
mowe i hiszpańskie. . nych, choć w sklepie jest 1ch obecnej 370 naukowców zgł-0-

Bilety do nabyci": w MOI (Pio •r pełno To się nazywa r~k1a· siło zapotrzebowanie na kwa-kowska l-04) „Orbis" (P1otrl<0w- • . . • 
ska 65) , PTTK (Piotrkowska 70). ma. (n) tery. Nalezy 5podziewac się, 

wych i głównych wyniesie wia, rolnictwa, pITemysłu rol- Coraz 
mniej prze· 
chodniów ł 
spacerowi-

CZWARTEK 

6 
LISTOPAD 
lZI~ 

Leonarda. 
111 l'HI >· 
Antoniego 

WA.ZNE TELEFONY 
Pogoi Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna B 
Kom Miejska MO 253-6~ 
Mie1&kl o•r Infor. 159-15 

A s nr ł (Przeiazd 19) 
A S nr 1 1Wńlczańska 37) 
A S nr 44 <Piotrkowska 
225) , A S nr 18 (Zgter· 
aka 143). A s. nr 22 <No­
wotki 1.2). A. S nr 34 
(Wolska Polskiego 55J 
A s nr 35 (Dąbrowskie· 
co 24-b). 

A. S nr ł1 (Al. Kośclu­
nkl 48) dyturuJe co­
<1zlennte 

DYZUR POŁOZNICZO· 
GIN~KOLOGICZNY 

Dziś dyturuJe całą do­
bę szpital Im dr H. Wolf 

- ul. t.agiewnicka 3ł. 

C01'fldztef K;EPV1 
Cf ~T.flli 

.'</OWY ( Wu:~l<OWSk 1e110 15) 
g. 19 „Nieo:a.pomn.iany 
ltok 191~" - premiera 

„(JW\0 :'"1'.l. ł..'.. \ H N \ Ul> I ~L;·. 

lingra<lu 2J) g , 19 „Z 
iskry rozgoorzeje pJ.o­
mieii" 

•M ST. JAnArZA (.Ja 
r·acza 27-29) g. 15 „Re­
wi-zo-r", g . 19 uGrzeeh" 

MAt.. Y ('f1 augutt. nr I) -
g 19 15 „Domek trzech 
dzleweząt". 

MUZYCZNY (PLotrkow-
ska 2431 Il 19 15 „Słom · 
kowv kapelusz" 

ARLEKIN (Piotrkowska 
152) nieczynny 

,PINO!O<l" (Kopern.Jka 
16) próby 

kl ' ~ 17 18 19 
„Oni mają ojczyznę" 
g. 20, dozw. od lat lO. 
Program dla najmłod­
szych: „Cza.ro.~zie1j1~ki 
mły·nek", „7 <:zarod·l.iej­
sl<ilch płatków", „Odwlc 
dzhny w moL5kiew,sikim 
ZOO" g. 18 

MŁODA GWARDIA dla 
młn'17.1e1v - (Z1e1nna '! 
„Strój galowy" g. 14. 16. 
18, 20 dozw o<l lat 14 

MUZA <Pab!an'cka 1n1 
„Baryłeczka" g. 18, 20 . 
dozw. od lat 18 

PIONIER (Franclsrkafl· 
sll a 31) „Pant Dery" 
g, 17, 19, dozw. od lat 14 

POLONIA (Piotrkowska 
67) „Cywil na stadio­
nie" g . te.30 18.30, 20.3-0 
dozw. od lat 7 

• l(,INĄ • PRZEDWJOSNIE cZerom-
skteg0 74) „Wilhelm 

BAŁTYK <Narutowicza 20) Te-li". do<!. „Ludv kolo · 
„W~ole kumo-szkl z nla.hie powstaj;i" "!. 18. 
Windsoru" g. 16.30, !8 .30 :!G, dozw. od lat 14 
20.30 dozw. od !at 14 

GDYNIA <Przejazd nr 2) REKORD (Rzgowska 2) 
Program nauk.-<iśw nr „Milcze,nle jest złotem" 
49-52, PKF 45-52 „Wypra I g. 18. 20 dozw. od lat 18 
wa na wyspę Koś-clusz.. t MAJA (dawn. Robot· 

okolo 130. nego i spożywczego, przemy-
- Gdzie, panie profe5orze sh1 mięsnego i mlecz.ar>Skiego 

n1kJ (Kilińskiego 176) z.jazd będzie odbywał obrady? szkolniotwa wyższego. 
uPrzybra.na <'órka 0

• ~ 

17, 19.30 dozw. od lat 18 
.tOMĄ tRzgowsko nl 84) 

„Ditta" g. 18, 20, dozw 
od lat 18 CZWARTEK, 6 LISTOPADA 

so~usz I ~owe Złotno) Wiadomości: 7.55. 12.04, 17.00, 
do~!ęp o"ct cl~~· f& 18.30 - 21.00 . 

.;1 VI owy (K 111 nskten„ 6.5u (Ł) Koncert ork. 7.20 (Ł) „Z 
123) „Tragłcz.ny pośdg'' mlkroi onem przez miast.o i wieś". 
dod. „Kobiety nowe,! 7.35 (L) Wlad-0m. dla wsi. 7.40 (Ł) 
Polski" g. 18, 20 dozw . „Siadem siewnika" - audycja dla 
od lat 18 wsi. 8.011 (Ł) Muz. rozr. 11.45 „Glos 

mają kobiety" 13.21! (L) Koncert 
SWIT (BaJuck! Rynek I) solistów. 14.JO Dla kl. I - &łuch. 

„Skarb" g, 18, 20, dozw. 14.30 Dla klasy V. VI j VII - „AU· 
od lat 12 rora" montaż wg pow. Julllgl. 

f A fR\ ' SJt>nk1,..WtC'11l 4n, 14.50 ,,Swojskie n1eJodle". 1.S.10 „O 
„Dltt.a". g 15 18, 20. Ludwi'ku Waryńskim" - odoe. 2. 
dozw. od lat 18 15.30 ma dzieci - aud. słowno-

WISLA 1Prze1.azd nr 3) muz. 16.00 Muzyka. 16.20 (L) Aud. 
„Pustelnia r•nn•f„ka" dla młodz. 16.35 (L) Muz. Fragm. 
tI ser. g. 18. 18, 20 dozw . operetek Straussa . 17.15 (L) Młodzi 
od lat 18 muzycy przed miltrot. 1'7.30 (Ł) 
WŁOKNJARZ (Próchnl- „z mlkt-of, przez mlasto l wieś". 

ka 16) „S~kretarz Rejko 17.45 (Ł) „Z b-ol.sk do św1etl\c" -
mu" g. 18.15. 18.30, 20.30 rep. z narady wyborczej LZS . 
dozw. od lat 12 18.00 (L) „Od naszych koresp.". 

18.11> (Ł) „Sukcesy nle przyszły 

Rozmowę przep.rowadz.il 
z. Nowicki 

• Zjednoczenie Budownlct.wa 
Miejskiego zawarło umowę z Mu­
zeum Sziuk" No podstawie tej u­
mowy prac-0wnicy wszystkich za­
kladów ZBM zwledzą w najbliż­
szym czasie muzeum. Wycieozki 
budowlanych oprowadzać będą ~ 
Muzeum Sztuki iratruktoczy, któ­
rzy zapoznają zwiedzaiących z p ra 
cami sh1wnych malarzy. 

* O dzlalalno§cf Centralne.go 
Naukowo - Badawczego Instytutu 
Włókien Ly·kowych w Moskw:e 
mówić będzie w dn. 7 listopa·da o 
godz. Hl w loka·lu Stow. Inż . J 
Tec.hn PtzE>m. Włókn .. ul. Piot-r­
kowska 135. inż, St. Dowgielewicz. WOLNOS!' <Napl.órkow- łatwo" - rep. z ZPI! im. March­

skiego 161 •. Kle>poty re- lewsk!ego. 18.20 (ł,) Przegląd kult * W dniu wczoraiszvm Zakłady 
fere.nta Trztimki" ff, 16, 1a.:io „Odpo-wiedzl fał! 49". l8.4Ó Gaz-0wnieze Okręgu Łód„k !ego za 
18, 20, dozw. od lat 16 I Kamtata „o pokoju". 19.10 7 lekcja meldowały o wykonani u operaty~ 

ZACHĘTA (ZglP.rska 26) )ęz. ros. dl~ zaawans. 19.3-0 Muz. nych zadań 3 lat Planu 6-letn!ego. 
„Na manewra-ch" dod i aktualn. 20.00 „Dla każde!!o coś * „Oświetlenie a higiena i bez­
„Czy wiecie 1e„. t-32" mllego". 21.~0 Muz. tan. 22.00 Mu- pleczeństwo pracy" - to tytuł od­
g. 16, 18, 20, dozw. od\ r.yka. 22.ZO Rosyj&ka muz. kamer. ceytu, jalki w d.niu ft listopada 0 
lat 12 2!.48 Muz. rozr. 23.00 V Sym!onia I godz.. 19 w lokalu NOT. Piotrkow-

Beethovena. 23.40 Muzy'kl. Ska 1D2 wy![łosi inż. I. Baran. 

• czów kręci 
się po par• 

~ kach. Có.t, 
dżdżysta, je· 
sienna po• 

goda nie zachęca do spa• 
cerów. Nawet zakochanych par 
coraz mnie.i przesiaduje na 
y.iarkowych lawe::zk!tch. 

Po cóż więc w dalszym ciągu 
pełna ilość lawek w parkach. 
Czy po to, by częste deszcze 
przyczyniały się do ich niszc;;;e 
nici? 

Wydziale Terenów ZieJo• 
nych! Możesz już sprzątnt1Ć 
co najmniej pofowę lawe1'· · 
Wystarczy zostawić ich kil1'a, 
dia tych no.jbardziej zakocha· 
nych... Resztę Iepi.ej zachować 
do przyszlej wiosny. 

11 • I ' ł k" r uZJ J8S es CZ GR lim 

TPP·R? 

--------------------------------------------------------------------------------------------.......... -----------------------------------------------Pracownicy poszukiwani 
l\'laJstra na zgrzeblarki, mechanika do napra­
wy maszyn szwalniczych i robotników go­
spodarczych zatrudnią natychmiast Zakłady 
Wyrobów Filcowych im. Tadeusza Kościuszki 
w Łodzi ul. Targowa 2. Zgłoszenia osobiste 
przvimuie Dział Personalny. 2860-K 

Monterów samochodowych-podwoziowych 
silnikowych (spec. silniki Diesla) oraz elektry­
ków poszukuje Ekspozytura Osobowa P.K.S. 
Łód!. ul. Worcella 17-19. 2874-K 

Tkaczy na krosna zwylde, prządki, pomagacz­
kl oczenntce na przędzalnię oraz robotników 
nl~wykwalifikowanych do brygady transpor­
towej I magazYnów zatrudnią natychmiast Za­
kład„ Przemysłu Bawełnianego łm. Róży Lo. 
ksemburg Łódź, ul. Piotrkowska 276 Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje Dział Personalny. 

2877-K 

Tkaczy, ślusarzy, prządki na wrzecionnlce, 
pomagaczki, czyściarzy na zgrzeblarki, ucz­
niów (ce) na tkalnię i p.rzędzalnię, pracowni­
ków do strażY przemysłowej i p-poiarowej, 
robotników niewykwalifikowanych i sprzą~­
ezkł zatrudnią natychmiast Zakłady Przemy­
słu Bawełnianego 'im. Sz. llarnama Łódź, ul. 
Kilińskiego 2. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dli11ł Personalny. 2898-K 

()głoszenia drobne 
I.Il: KARZE Dr ROZYCKI specjalista 

akuszeria. choroby kobie 
Dr REICH EH spec1 a11s1 a ce, nleplodność, przyJmu-
\venervC" !".ne. clł'"'t„ne olein 1e 4-6. Piotrkowska 33 
we (zaburzenia) Pi~r- Dr SIENKO specjalista kawska 14. czwarta. si d-
rna ll4fi4R- G) skórno-weneryczne 4-6, 

Kllińskie110 132. 
Dr M1UUHl!.W11;z specJa 
lista. skórne. wene:;rr.zne Dr me·d. w. BALICKA, 
moczon!ctowe Plotrkow- apecj a lista skórne, wene-
s\ca 109-6 (U600-Gl ryczne. S!enk!ew!cu 52. 

iii ZAURMAN snecjall- tel. 132-75 (1451ll5-G) 

sta skórne. weneryczne Dr WOYNO specjalista 8-Q 30 4-R NEtT"nłr'\Wt.r-7A 1 
~horób skórnych, wene-

Dr Jad'\v>ga AN~'UJIO· rycznych, zaburzenia plcio 
WICZ skórne. wen ery cz- we. Nowott 7 front 1~11 
ne. kobiece 15-19 Próch- l6-18 (14502-Gl 
nlk• 8 '1~74~-Gl 

Dr KUlJt<EWlC~ spec.in 11 K 111-'Ntl -l'IPU:t. ~. fll\? 

sta weneryczne. skórne LOZE<:ZKA metalowe. 

SZKLENIE ol<ien i obra­
zów. Łódź, Nowotki 9 I 
SPRZEDAM samochód o­
sobowy Mercedes 170 V . 
Wiadomość Lódf, And,rze 
ja 12 sklep (14576-G) 
SPRZEDAM drut 1 siabkę 
ogrodzeniową. - Wiado­
mość Chełmy nr 2-0a 
CIĄGNIK 22 KM Deutz 
sprzedam. Grobla p-ta 
Borzykowo . pow. Wrześ­
nia . ·wacław suchornki 
SPRZEDAM duży dywan 
Andrj'.eja 45 m. 8 g. lli-18 

PSA szczurołapa kuplę. 
W1adomość tel. 104-33 
KUPIĘ strzykawkę 5 ccm 
Origina.\-Recoro. Nowot­
ki !1J3 m. 17 Wendt 
SPRZEDAM radio z adap 
ter.em, S\en'klewkza &-11 
MO'l'OCYKL terenowy z 
koszem do sprzedania. Za 
chodni a 38 (146l.Jl-G) 
TKACKI- warsztat -~ny 
&przedam. Radość k. War 
Ezawy ul. Królewska 20 
m. 3 (Og·lądać niedziela) 

SPitZEDAM dom ogród. 
Wiadomość Ozorków -
Mas21kowska 16 1 
PIANINO krzyżowe, stan 
pierwszorzędny s>przedam 
Ko~clu9Zkl u m. 16 
SPRZEDAM dwa głębokie 
fotele pluszowe. Abra­
mow„kle!Zo 26 m. 38 
KUPIMY przetwornicę z 
6, 1.2, 24 volt ną 12-0 lub 
220 volt moc ókolo 200 
watt. Dzwoni~ 8-15 tele­
fon 115-00 

ZAOF'IAROW. PRAC'\' 

SPOŁDZIELCZE ZAKŁADY 
Pralni Chemicznej t Farbiarni w Łodzi 

ul. Cz. Hutora 3ła, tel. 123-08, 149-34 
są w stanie przyjmować każdą ilość do 
farbowania: 
l) przędzę wełnianą, bawełniani\, Jedwa-

bną, 
2) pończochy I skarpety, 
3) pranie wełny 1uroweJ, 
4) pranie i farbowanie odpadków wlókien-

nic:i;ych, 
5) p.ranle ubrań roboczych watowanych 
oraz inne roboty wchodzące w zakres pral­
nictwa. 
Jednocześnie zwracamy się do społeczeń­

stwa łódzkiego aby nie czekając oddawało 
już do urania garderobę wiosenną. 

Termin wykonania do 14 dni. ------
POTRZEB1''Y zdolny pod 
ręczny do kraw('a, S!e.n-
k·lewlcza 59_m--"-·-•_o ___ _ 
POTRZEBNA pomoc do 
dziecka od zaraz. Wierzbo 
wa 33 m 7 ------

SŁONECZNE ł 1/t pokoju, 
duża kuchnia, łazienka. 
gaz w GdańSlku zamien ! ę 
na m1esZ>kanie w Lodzi. 
Zgłoszenia Piotrkowska 
176 m. 15 

POMOC domowa potrzeb 
na. Z<1!erska 38 m. a ZAMIENIĘ pOlkój z kuch-

-----•- nill z. wygodami na Sto-
---·L-OKALE kach na Pokój z kuchnia 

\V śródmieściu (wygody 
Po.żądane). Ofertv Slkta­
dać Biuro Oe;!oszeń Piotr 
kawska 96 „Lad.ne" 

POKOJ, kuchnia zamie­
nię bardzo pilnie na po­
dobne większe w śródmle 
śc!u Lodzi, Pru.szoków, Ze 
rom!!kiego 8-2 P-ta Pia- ZAMIENIĘ 4-pokojowe -
stów, Krul'kopad komfortowe mieszkanie 
STUDENTKA poszukuje we Wrocławlu na 3 lub 
o<>mle921czenta sublokator I ~'ie-Pokojowe komfortowe 
sklego. Oferty '1kladać w Lodzi. Wiadomość Wrp 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow cław - Lukasiewicza to 
~ka 96 pod „TK" m. 6 (21187-K) 

POTRŻEBNA--pracoWntca 
domowa. Piotrkowska 7~ I 
tn. 41 (!4&43-G) 

POMOC domowa potrzeb 
na. Gdańska 35 m. 17. Tel. 
105-75 (14593-Gl 
POMOC domowa potrzeb 
na. A,teja 1 Maja 49 m. 12 
n piętro. (lł585-G) 

DO bezdzietnego pracują 
cego małżeństwa potrzeb 
na pomoc domowa z go­
towan:Jem Narutowicza 75c 
i?odz. 5 Rejew!lka 

nr t08 114561-111 kie, rowerki, hulajnogi /czańska 41 m. 21 

~akłady Czółenek Tkackich Łódź, ul. Wól-1 

cz.ańska Nr. 206-210 przypominają, że sto­

sownie do uchwały Rady Państwa i Rady 

Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie 

zaźalenla 1 odwołania załatwia dyrektor 

lub jego :tastępca w poniedziałki od godz 

13 do 15. Jeśli w poniedziałek przypada 

dzień wolny od pracy, dniem przyjęć jest 

najbliższy dzień powszedni tygodnia. 

2890-K 

' POKOJE, kuchn! ~ wy-1SKRADZIONO kartę mel/SKRADZIONO 2 leglty• 
gody zamienię na 2 pako- dLinkową I inne dokumen macje tramwajowe, ZM'I', 
le, komfort. Ofe.rty skla- ty na nazwisko Barbara j TPP-R na nazwisko Kr:Y' 
da<! Biuro Ogtoszei1 Piotr Dramczyk zam. we Wio- styna Kałużna. 
kaw.Eka 96 „211" ctawku przy ul. KIUńs.kJ e 

----------- go lla m. 3 SKRADZIONO kartę mel 
dunkową, skierowanie dO 
pra<'y. bon mięsno-ttust• 
czo wy. Il'eneusz c za bań• 
ski ZarzewSka 19-27 

NAUKA l \VYCHOW. 

SEKRETARIAT Ośrodka 
?olltechnlcznych Kursów 
Adml·nlstracyjno - Gospo­
darczych TPR Andrzeja 
Strui:a ł. przyjmu.1e zapi­
sy na kursy księgowości 
1ęzyków obcych i masey 
napisania. (286-0-Kl 

l·MIĘSIĘCZNY kurs kro­
·1u. modelowania IPR. Ja 
racza 7 Zapisy H-20 

3-MIESIĘCZNE kursy no 
woczesnego kroju i mode 
!owania ubrań damskich, 
dzl~ięcych !PR - Próch­
nika .25 (2815-K) 

SKRADZIONO kartę mel 
dun.kową i 2 legit. tram­
wajowe, Kwiatkow'Ska Re 
gina. (14630-G) 

ZGUBIONO leglt. stude.nc 
ką SGH z rolcu 1M8 na 
nazwisko Soból Daniela 

SKRADZIONO legityma­
cję Ubezop. Spal., legit. 
Z·N. Zaw. n.a nazw1siko Wj 
told Gerllcz oraz karte 
meldunkową z poJcwitowa 
nlem na z!ożone doku­
menty na nazwisko Ma­
ria Gi!>rlicz. 

ZGUBIONO wejścJóWl<ę 
fabryczną na nazwil!ll«' 
Władysława SobolewsJtS, 
Wysoka 25 

ZGUBI-ONO kartę mel• 
dunkową z poJ<wltowa• 
ntem na złożone dolcu• 
menty. Nazwisko Kata·rZY 
na Zimmler, Gdań!>ka JB4 
-~-~~-~-------
ZGUB l O N 0 kartę mel• 

ROZNE ZGUBIONO wejścdówtkę 
PARYŻANKA artystycz fsbrycz,ną i legit. zw 

dunkową na nazwi•~0 
Krystyna Ka11>ińsika zsr11· 
w Szczukwinie p- t~ 'J'U' 
szyn pow. Łódź. 

na cerownta naprawia Zaw. Kosma;fska ?tłar!a 
ZGUBIONO kartę ine.1; 
dunkową 1 pokwlt.owan: a 
na złożone do!tumentY n 
nazwisko Felicja Mnlt5~i 
mowicz Al. Kośctuszltl G) 
m. lb (14572:.: 

garderobę bez ~ładu Ul 
Włf'!f'k•'~r~l(łpor 'ł -~ 

ZGUBY 
~·-·· - =· 
ZGUBIONO wej•kiówk<; 
fabryczną Krystyna Ki­
ciak Łódź, Kilińskiego 143 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryCll:ną nr 0127 Krysty 
n~~ka ___ (14639-Gl 

ZGUBIONO !egit. Zw. 
Zaw. i wejściówkę fab:ry 
czną Rozalia Muszałow­
ska, Uniwersytecka 16 

ZGUBIONO zlecenie do 
protezowni dentystycznej 
na nazwisko Teodozja Gó 
rp~lrl), S.arnta 3-'1 

SltRADZIONO kg'it. ZNP 
na nazw1sko Zofia Michał 
wka, Sk&lna 17 

ZGUBIONO kwit sik.lepu 
komisowego 863 nr 359 z 
8. IU. 52 r. Józef Ryży . 
Pryncypalna 48 
ZGUBIONO legit, służbo­
wą nr 249 wyd, przez Izbę 
Skarbową w Lodzi. Naz•Ni 
~ko Franclnek Da rsze­
w!cz Pabianice 
ZGUBION"'O_k_w....,..it-nr--1-82-9 
sklepu komisowego l\IBD 
Piotrkowska IQJ na nazwi 
~ko Roman Wierzblcki 
ZGUBIONO·- wejściówkę 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczna wanda Michal­
czak (14598-G) 

ZGUBJONO kartę reje­
stracyjną SP. Nazwisko 
Krzysztof S11czepańsk! Ze 
t•omskiego 39 ' 

ZGUBIONO wejśoiówkę 
fabryczną Lucyna Mizer­
ska Konstantynowska 2.2. 

ZGUBIONO leg!t. szkolna 
nr 274. Nazwl!ko Ryszard 
Kopka Jullanów. Jaskro­
\Va 27 (14617-G) 

SKRADZIONO kartę mel 
rlunkową. legit. Zw. zaw 
Ubezp!ecz. Spol, Józefa 
O...llńska, Bielańska 13-11 

ZGUBIONO kartą "'~~ 
dunkową na nazw1ł !• 
Czeslaw Stępień Pabian 
ce, Piotra Sk~rgl 21 __..-
ZGUBIONO kartę '111el• 
dunkową, polcw1towan~ 
na .:lotone dpkumenlY n<> 
Szulc Bolesław, szyrna 
w;cza 12a-4 ---­
ZGUBIONO kartt: rn,;i­
dunkową. Nv:wts.ko ~; 
deu•z Pach<:M~ki wyd. Ol 
Chodlu (14~111;_.. 

ZGUBIONO ka.rtt: rn~1; 
dun1kową na nazw~ 
Teresa Zales!<a, KaroJe0j 
ska 48 (!ł612· 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllł!llllllllł• 
§ WYDAJE INSTYTUT PRASY CZYTELNlJC = . - k"~ !: tedakc.ia • Admlnistr~c1a Łód~ ul r-•otrkows • l· 
:: el Centrala 283-00 Red nac-z 125-64 e:ooz 1'~2 ~ 2-Ja """'rpf~l'? OÓO<'W 204-15 !!OOZ prz,Vj 10-o~· 
E:dzial «<>s!>Odsrczv 141-10 dział sportowy 204· ' 
S dzlal mletskl 114 .32 dział Il stów 143-80. 
~<edakC'1a rekopl.sńw nle ~wraca ra treść 1 terrJ\ln1 
:; o.e:toszeń nle bier-ie- odpowledzialnoścl.. ~ 
5 Dział ogło~zeń P lot rkc11.-~k, 96 teł 111-50 1 1H-7 
S czynn:v 8-14 w !oboty a-H. 5 !l:Prenumerate mieslęM:na zł 4 os. kwartalnl'I zł t2·~1 
:! 'Ółrorznle zł 24 30 orzytmuja wszystkie Urzę f 
i Agenc1e Poczt<lwe oraŻ hst<'no~z.- mlei&eY t wie • 
:!''Cy na teren~e <:'ale! Polsltt w termtnle do ~ ]też• 
:! dego m-e11 na i>kres następny 

POTRZEBNA pomocnlca 
8-9 30, 3-5 Piotrkowska I wózki spacerowe glębo- domowa od zaraz. Wól-

Dr PIWECKJ wewnętrzne. dla dzlecl. ładne model"/ POMOCNICA d·omowa lub 
płuca, &erce 3-? Piotr- ooleca Roman Lln..!(ow&kl gosposia potrzebna zaraz. 
kawska 35 (14513-G) Piotrkowska 120. · L MaJa l!l-l-ł .~ (14002·.G) I 

~ahryozną na nazwisko Ze 
:ia.1 da D·rozd, l'iotrkow-

---------------- ska 108 (14584-G) i: ·· :REDAG.UJE KOLEGIUl\1 RE:OAKCYJNZ 
4 DZIENNIK ŁODZKI nr 26'7 (2583) 
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Wykorzystać nauki XIX Zjazdu KPZR 
dla podniesienia· politycznej i organizacyjnej pracy pa1~tii 

Referat sekretarza KC PZPR Edwarda Ochaba wygłoszony na naradzie aklywu PZf)R w Warsz1v1:~ 
(Dokończenie ze str. 3) 

r-zestrzegać dyscypliny partyjnej ł ;pań. 
ritwowej, obowiązującej w równym stopniu 
ws~stkich członków partii .•• 

rozwijać samokrytykę i oddolną krytykę, 
ujawniać braki w pracy i walczyć o ich usu· 
nlęcie, walczyć przeciwko pomyślności na po­
„z i upajaniu się sukce:'.\mi w pracy. 
Tłumienie krytyki jest wielkim złem. Ten, 

kto tłumi krytykę, zastępuje ją. efekciarstwem 
l wychwalaniem, nie może znajdować się w 
szeregach partii.„ 

Członkowi partii nie wolno zatajać z-lego 
11ta.nu rzeczy, zamykać oczu na niewłaściwe 
J>ostępowanie wyrządza.ją.ce szkodę interesom 
partii i państwa .•. ". 

Członek partii jest obowiązany 
„być szczerym i uczciwym wobec partii, 

ilie dopuszczać do zatajania I wypaczania 
1>rawdy ..• 

przestrzegać tajemnicy p~rt!~nej I pań· 
stwowej, zachowywać czuJnosc polltyczną, 
pomnąc, że czujność komunistów niezbędna 

Jest na każdym odcinku i w każdej sytuacji ..• 
na każdym stanowisku, powierzonym przez 

partię, nieugięcie realizować wskazania partii 
o właściwym doborze kadr według ich kwa. 
lifikacji politycznych i fachowych. 

Naruszanie tych wskazań, kierowanie się 
w doborze pracowników względami kumoter­
stwa., sympatii osobistej, ziomkostwa. lub po­
krewieństwa jest nie do pogodzenia z pozo· 
&ta.wa.niem w partii". 

Te jasne i proste, głębokie i surowe stali­
nowskie słowa o obowiązkach członków par· 
tii, budującej komunizm niewątpliwie będą 
Wytyczną i bodźcem do podniesienia na wyż­
szy poziom również naszej polskiej praktyki 
partyjnej. 

Z_e wskazań. Statutu Komunistycznej Partii 
Zw1ązku Rad~1eckiego, o wychowaniu człon· 
ków społeczenstwa w duchu internacjonaliz­
m~ i ustanowienia braterskiej więzi z masa· 
l'Ill pracującymi wszystkich krajów oraz 
IZ dyskusji zjazdowej, przepojonej tym głębo­
!kim poczuciem internacjonalizmu, który zaw· 
sze cechov;ał Partię Lenina i Stalina, będzie­
my czerp~c naukę, aby jeszcze bardziej zwięk­
S.Zyć wysiłki nad pogłębieniem wychowania 
c~łonków Polskiej Zjednoczonej Partii Robot. 
niczej i całego polskiego ludu pracującego w 
duchu internacjonalizmu nierozerwalnie 
!Związanego z głęboko pojętym patriotyzmem. 

Towarzysz Stalin - wodzem 
całej postępowej ludzko,ci 

Ze szczególi:ią. siłą naleźy podkreślić nie· 
tznaną w d~eJa.ch granitową monolitność 
KPZR, skup1?neł w~?ł stalinowskiego kie· 
rownictwa, ozywioneJ Jedną myślą i jedną 
wolą. 

„Z~azd -:- mówił towarzysz Bierut - uwy. 
pukhl z mezwykłą siłą nie tylko potężną, 1 
niewzruszoną zwartość i monolitność wielkiej 
7-mllionowej Partii Lenina-Stalina, ale i jej 
najgłębszy i wzruszający w swym wyrazie 
pa.triotyzm, ofiarność i żelazną wolę w pracy 
nad rozbudową. siły, dobrobytu i kultury spo· 
łeczeństwa radzieckiego". 

„Obrady Zjazdu - mówił w końcowym 

przemówieniu towarzysz Woros.zylow - były 
wymowną manifestacją najgłębszego zaufa­
nia naszej partii do stalinowskiego kierownic· 
twa, gorącej miłości i bezgranicznego przy­
wiązania do wielkiego wodza i nauczyciela 
- towarzysza Stalina". 

Trudno opisać w słowach te niezliczone do­
wody głębokiej miłości, wdzięczności i po­
dziwu dla wielkiego Stalina, które mogliśmy 
obserwować na Zjeżdzie, podobnie jak wszys-

ey inni uczestnicy Zjazdu, przeżywająe z głę­
bokim wzruszeniem każde jego zjawienie się 
na sali obrad, ciesząc się jego dobrym zdro­
wiem i pogodnym humorem, słuchając jego 
jasnych, spokojnych słów, oświetlających 

drogi rozwoju i zadania międzynarodowego 

ruchu robotniczego. 
Na sali obrad byli obecni przedstawi.ciele 

wszystkich narodów Związku Radzieckiei;(o 
i 44 delegacje zagraniczne, a wszyscy ci re­
prezentanci 100 narodów z jednakową miło­
ścią i oddaniem witali wielkiego wodza na• 
rodów towarzysza Stalina. 

Jego postać, jego imię ze szczególną silą 
łączyły wszystkich nas. 

Na Zjeździe odczuliśmy szczególnie głęboko, 
że towa-rzysz Stalin, wielki wódz narodów ra­
dzieckich, jest zarazem wodzem duchowym 
wszystkich wyzwolonych narodów, wszystkich 
proletariuszy kwiata, całej postępowej ludz­
kości. 

Polska „brygada szturmowa" 
z honorem wypełni swe 
zadania w walce o pokój 

i socjalizm 
Delegaci Zjazdu z uwagą śledzili każdy krok 

i gest towarzysza Stalina, gratulowali naszej 
polskiej delegacji, że towarzysz Stalin był 

obecny, gdy towarzysz Bierut jako pierwszy 
spośród przewodniczących delegacji zagra­
nicznych witał Zjazd w imieniu PZPR, pod­
kreślali z sympatią, że towarzysz Bułganin 
mow1ąc o sojuszniczych armiach. które w 
okresie wojny przeciw hitlerowskim faszy­
stom mężnie walczyły u boku Armii Radziec­
kiej, na pierwszym miejscu w ciepłych sło­
wach wspomniał „okryte chwalą Wojsko 
Polskie i korpus czechosłowacki", co Zjazd 
przyjął gorącymi oklaskami. · 

Stosunek gospodarzy radzieckich do naszej 
polskiej delegacji, podobnie zresztą jak do 
wszystkich delegacji zagranicznych, był wy­
jątkowo ciepły, serdeczny i troskliwy. 

Niech mi wolno będzie z tej trybuny w ślad 
za towarzyszem Bierutem, który przesłał po­
dziękowania naszym braciom radzieckim bez­
pośrednio po powrocie delegacji do Warsza­
wy, jeszcze raz gorąco podziękować Komite­
towi Centralnemu Komunistycznej Partii 
Zlwiązku Radzieckiego i wszystkim towarzy­
szom radzieckim, którzy tak wiele serca, tros­
ki i sympatii okazali delegacji PZPR. 

Towarzysz Stalin w swym historycznym 
przemówieniu na XIX Zjeździe z dumą 

stwierdził, że radziecka brygada szturmowa 
światowego ruchu rewolucyjnego i robotni­
czego nie walczy już dziś w osamotnieniu, 
gdyż obok niej powstały obecnie nowe bry­
gady szturmowe w postaci krajów ludow<>­
demokratycznych. 

My, Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, 
jesteśmy wraz z całym wyzwolonym naro­
dem polskim jedną z tych brygad szturmo­
wych, przy czym jesteśmy brygadą ' walczącą 
na odcinku strategicznie doniosłym i szczegól­
nie zaciekle atakowanYm przez wrogie sny 
imperializmu anglo-amerykańskiego i za­
chodnio-niemieckiego, przez wszy~tkich tych, 
którzy nie moga strawić naszych granic na 
Odrze i Nysie i z tęsknotą wspominają te 
czasy, gdy Polską rządzili Harrimanowie, 
Dewey'e, von Plessy i Donnersmarcki, dniem 
i nocą ujadają przeciw naszemu rządowi ro­
botniczo-chłopskiemu i przeciw przyjaźni 

polsko-radzieckiej. 

Uczestnicząc w pracach XIX Zjazdu cr.uliś­
my szczególnie wyraźnie tę wielką odpowie­
dzialność, jaka ciąży na polskim ruchu ro­
botniczym, na Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, na polskiej brygadzie szturmowej, 
która pragnie z honorem wypełnić swe za­
danie u boku czołowej, radzieckiej brygady 
szturmowej w walce o pokój i wolność na­
rodów, o socjalizm i komunizm. 

Nauki XIX Zjazdu 
wykorzystamy w naszej 

codziennęj pracy 
Za<lanie nasze spełnimy tym lepiej, im głę­

biej i gruntowniej przestudiujemy ogromny 
dorobek XIX Zjazdu, im lepiej uzbroimyuze­
regi naszej Partii w ostry stalinowski oręż, 
który daje nam XIX Zjazd. 
Wpływ obrad i uchwał XIX Zjazdu na Pol­

skę, podobnie jak na inne republiki ludowe 
i na wszystkie kraje świata, jest olbrzymi. 

Słowa towarzysza Stalina i uchwały Zjazdu 
podniosły w masach pracujących całego świa­
ta poczucie ich potężnej siły, ugrunł:lwały 
niewzruszoną wiarę w pełne i ostateczne 
zwycięstwo. Wpływ XIX Zjazdu na polskie 
masy pracujące przejawił się z wielką siłą 
w końcowym okresie naszej kampanii wybor­
czej i niewątpliwie w ogromnym stopniu 
wpłynął na to wielkie historyczne zwycię­
stwo, jakie odniósł naród polski nad imperia­
listami i ich agenturami w dniu 26 paździer­
nika. 

Wskazania XIX Zjazdu winniśmy w pełni 

wykorzystać . w naszej codziennej praktyce, 
w pracy pohtycznej, ideologicznej, gospodar­
czej i organizacyjnej. 
Pomogą one w najbliższych tygodniach na­

leżycie przygotować wielką kampanię poli­
tyczną w związku z Kongresem Narodów w 
obronie pokoju, który odbędzie się w Wied­
niu w grudniu br. 

Zjazd wzbogacił naszą wiedzę o Związku 
Radzieckim, pogłębił naszą miłość i wdzięcz­
ność dla Wielkiej Partii Lenina i Stalina, dał 
naszym propagandystom i agitatorom setki 
nowych argumentów, które winniśmy w peł­
ni wykorzystać w nadchodzącym Miesiącu 

Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra<lz.ieckiej, je­
szcze bardziej umacniając wieczystą, niena­
ruszalną, granitową jedność I przyjażń z na­
szym wyzwolicielem, Związkiem Radzieckim, 
czołową brygadą szturmową światowego ru­
chu rewolucyjnego i robotniczego, ostoją po­
koju światowego. 
Uchwały i wskazania XIX Zjazdu będą dla 

nas nieocenioną pomocą w walce o wykona­
nie napiętych, trudnych zadań naszego 6-let­
niego Planu G<>spodarczego. 

Ożywczy wpływ XIX Zjazdu na polskie 
masy pracujące przejawił się już w szerokiej 
kampanii zobowiązań, podejmowanych przez 
robotników, chłopów i inteligentów Polski na 
cześć Zjazdu KPZR. 

Redakcje naszych organów teoretycznych, 
Instytut Kształcenia Kadr Naukowych, Wy­
działy ideolągiczne KomitetJU Centralnego 
PZPR winny w oparciu o bogactwo materia­
łów zjazdowych, a zwłaszcza w oparciu o ge­
nialną pracę towarzysza Stalina, przystąpić 
do głębokiego rozpracowania szeregu zagad­
nień teoretycznych, spośród których wymie­
nię przykładowo: działanie prawa wartości w 
warunkach naszego polskiego budownictwa 
socjalistycznego; zadania naszej polityki go­
spodarczej w świetle stalinowskiej analizy 

rozpadu jednolite~o świal·owego rynku i po­
wstania dwóch równoległych i przeciwstaw- · 
nych sobie rynków światowych; znaczenie 
radzieokiej pomocy gospodarc,:ej i technicz­
nej dla szybkiego ;rozwoju przemysłowego 
Polski; gruntownej analizy wymaga opraco­
wanie i zastosowanie w naszej polityce go­
spodarczej wniosków wynikających z odkry­
tego przez towarzysza Stalina podstawowego 
prawa ekonomiki socjalizmu oraz opracowa­
nie dla naszych instytutów i wyższych uczel­
ni materiałów, ilustrujących odkryte przez 
towarzysza Stalina podstawowe prawo eko­
nomiczne współczesnego kapitalizmu mono­
polistycznego. 

Trudno wspomnieć tu o wszystkich, ja!kł.e 

licznych zagadnieniach teoretycznych i prak­
tycznych, wysuniętych przez XIX Zjazd. 

Sądzę jednak, że należy podkreślić wyjąt­

kowe znaczenie, jakie dla Partii będzie miało 
spopula.-yzowanie stalinowskiej nauki o wa­
run.ka<;,h wstępnych, niezbędnych dla realiu­
cji komunizmu. 

Poznan.ie tych wspaniałych perspektyw ko­
munizmu, które w naszych oczach przyoble­
kają się w Związku Radzieckim w ciało 

i krew, pogłębi rówr/ eż w polskich masach 
pracujących wiarę w potężne siły twórcze 
Związku Radzieckiego i całego międzynaro­
dowego ruchu robotniczego, przyśpie.s-zy r6w­
nież nasz marsz naprzód, nasze budownictwo 
socjalistyczne. 

Jeszcze raz pragnę podkre8lić wyjątkowe 
znaczenie, jakie dla naszej pracy partyjnej 
będzie miało przestudiowanie i wyciągnięcie 
wszystkich wniosków ze wspaniałego, głębo­
kiego dokumentu stalinowskiego, jakim jest 
uchwalony na XIX Zjeździe Statut Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieck.iego. 

Uczmy si' pod przewodem 
towarzysza Bieruta 

tak bfć wroga klasowego, 
jak w skazu!e 

towarzysz Stalin 
Wskazania XIX Zjazdu to potężny reflek­

tor, oowietlający drogi rozwojowe narodów 
Związku Radzieckiego, krajów demokracji lu­
dowej i całej ludzkości, to zarazem niezawod­
na, osbra, stalinowska broń, którą również 
na naszym polskim odcinku wielkiego mię­
dzynarodowego frontu walki klasowej win­
niśmy się nauczyć władać po mistrzowsku. 
aby pod kierownictwem naszego Komitetu 
Centralnego, pod Jll'Zewodem towarzysza Bie.­
ruta, bić wroga klasowego celnie i bezlitoś­
nie, bić go tak, jak nas uczy towarzysz Stalin. 
Ws~azania i nauki XIX Zjazdu będą wy­

zwalac . twórci:ą energ·ię mas ludowych we 
wszystkich kTaJach, będą i w Polsce Ludowej 
potęmym bodźcem przyśpieszającym budow­
nictwo społeczeństwa socjalistycznego, będą 

również dla naszej partii przykładem jak ca­
ła praca partyjna winna być przepojona soc­
j aU.styczną troską o człowieka, o wyzwolenie 
w duszach ludzkich wszystkiego co piękne, 
twórme, patriotyczne i szlachetne, o wycho­
w~ie. nowego człowieka i wykucie nowego, 
soc3ahstycznego narodu na zawsze zjednoczo­
nego wspólnością walki i idei z bratnimi na­
rodal1\i Związku Radzieckiego i krajów demo­
kracji ludowej, o zwiększenie naszego naro­
dowego wkładu w wielkie międzynarodowe 
dzieło pokoju i wolności narodów. 

Ognisko już dawno wicher rozniósł, na!tała ciemność tak !lenie było bolesne, gdyż luto mu było patra Foldyna, bar-

wielka, że nawet biała komża patra Foldyna zniknęła, a je- dzo luto ..• 

dynie pioruny latające po niebie i .walące z jękiem w ziemię, - Pater Foldyn nie żyje!.- - rzekł spokojnie Braciszek. 

rozświetlały obrzęd pod dębem. I w świetle błyskawić zdo- - Skąd wiesz? 

łał pater Foldyn przewiązać ręce Ondraszka i Ba.rbary i je- - Domyślam się ..• Pater Foldyn ubit zdradziecko! 

dynie między jednym przerażliwym grzmotem, a następ- - Co ty mówis·z? - żachnął się hetman. 

n!ID łos~otem pior\l!na wyławiał ich słowa, przysięgające so- - I przy.puszczam, że ten, kto go ubił i do wezbranej Olzy 

b1e wzaJemnie przed Bogiem miłość i wierność i posłuszeń- !·trącił chciał to uczynić dla dogodzenia swym niecnym za-

stwo ... Aż do śmierci, aż do ostatniego tchu!... ry chciał, by go ktoś rz: towarzyszy odprowadzil. miarom. 

Foldynowe „amen" przeciął piorun na dwoje, rozłupał je - Nie trzeba! Nie trzeba, Ondraszku! - bronił się i miki - Jakim zamiarom? Mów wyraźniej, a nie klucz pnie.-

i poniósł stokrotnym echem po rozszalałej nocy. w nocy. brzydły klecho! 

Przewaliła się w końcu nawałnica, wich& powoli zdychał Nazajutrz czekali wszyscy pod dębem. Zbójnicy sporzą- - By nie być pomanym ... By nie być widzianym przez pod 

w dalekościach i doskakiwał umęczony, by rychło lee w le- dtili przyzwoity ołtarz, uczyniony z ogromnego głazu, na- niesioną Hootię jako zdrajca Judas7a! 

sie i czołgać się międ.zy czarnymi drzewami, deszcz prze- kryty jedliną, z krzyżem uczynionym ze splecionych gałęzi - Przecież to bzdury! 

szedł w senną ulewę, rozszemrały się lasy, ludzie odetchnęli. jedlinowych. Czekali aż do późnego południa, a pater Fol- - Pewnie, że bzdury! Lecz ten kto go ubil, wierzy!, że to 

Jakby wielki ciężar zwalał się z ich ramion. dyn nie przyszedł. Towarzysze z Braciszkiem na czele, nie są bzdury! 

- Idę! - rzekł w końcu pater Foldyn, zwijający przemo- pchnięci na prześpiegi wrócili z dziwną wieścią, że pater - Kto to był? 

czoną komżę w zawiniątko. - Wy tu pozostańcie do jutra. Foldyn nie wrócił do Istebnej. Dlaczegóż nie wrócił? Cóź się - Juraszek! - rzucił twardo Braciszek. 

Jutro przed południem przyjdę i odprawię mszę świętą na z nim stało? Że już z.mrok zapadał, ńiedaleko zaszli towarzy- - Precz! Precz, bo ubiję! - krzyknął Ondraszek i skoczył 

intencję„. Żeby Bóg błogosławił naszej sprawie, ·Ondraszku.„ sze w jego poszukiwaniu. Na trzeci dzień schodzili wszystkie wściekły z ławy. Podniósł obuszek do uden;enia. Braciszek 

- Przyjdźcie, wielebny pani•e! - rzekł Ondraszek. Był lasy od Kubalonki, Stecówki i Stożka po istebniańskie wyrę- wymknął się chyłkiem z izby. 

wzruszony i niepodobny do dawnego Ondraszka. Trzymał bowiska, lecz patra Foldyna nie znaleźli. Najgorliwiej szu- Ondraszek długo chodził wzburzony po izbie, zanim się 

Barbarę wpół. kał io Juraszek. W końcu on tylko orzekł, że z pewnością uspokoił i odegnał od siebie myśli o kutej zdradzie Prtez Ju-

- Gdy ·pater Foldyn podniesie Hostię i spojny przez nią pater Foldyn utonął w wezbranej Olzie, gdyż na jej brzegu raszka. Uśmiechnął się do tej niedorzeczności. Wychylił się 

na nas wszystkich, dostrzeże przez nią tego, oo w sercu zdra- znalazł kawałek komży rozdartej... z izby, przywolał Braciszka, który coś perorował zbójnikom. 

dę chowa ... - zauważył Braciszek ponuro. Nie była więc przeto msza święta odprawiona i fortel Bra- Wesoła to musiała być perora, bo zbójnicy trzymali się za 

Ondraszek uśmiechnął się, bo zrozumiał, że to miowu jakiś ciszka spalił na panewce. A byłby się Ondraszek przekonał, brzuchy i recllotali. Ondraszek zapomniał już o swoim gnie-

n<>wy fortel Braciszka dla jego dobra wymyślony. Nie za- czy posądzenia Brac:isxka są iste!... wie na Braciszka. 

uważył nikt, nawet Ondraszek 11ie zauważył, tylko Braciszek, I u Branciszka tylko ~rodziło się ponure przypuszczenie, - Chodź, ty obiesiu!„. Dokończymy uniwersał!. .. - rzekł 

spostrzegł, że Juraszek drgnął, skrzywił się niemile. że patra Foldyna zabił Juraszek i strącił do wezbranej Olzy. pojednawczym głosem. 

Jego skrzywienie się ujrzał w prrelatującej błyskawicy. Ciemno było, nikt nie wiedział, kto z obozu wyszedł lub kie:- Potem obaj długo w noc ślęczeli nad pergaminem i pisali 

Ludzie byli w niej podobni do blad:v<'h straszydeł. Jakby ku- dy wrócił, jeżeli był wyszedł. Ha, znajdzie sposób na wydo- uniwersał. Pisał go Braciszek, jako że pismo jego było ozdob-

pa oberwanych, kudłatych duchów zebrała się na Kuba- stanie jego tajemnicy!... ne, strojne w zawijaski, pierwsze litery zaś w każdym od-

lonce!.„ - Gdzie się może podziewać nasz wielebny pan? - za- stępie malowane mfaternie pędzelkiem w prze<różne wdzięcz:-

Potem pater Fol.dyn poszed'l! Odmówil Ondraszkowi., kt6- pytał powtórnie Ondraszek, po długim za.myśleniu. Zamy- ne postacie i zmierzęta. CD. c. n.) 
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Rozmówki łódzkie 
i 

lnteresuJącą 
wystawę 
i konkurs organizu]e 
Okręgowy Zarząd 
Kin 

Pięściarze Włókniarza 
Z pasją przekręciłem wy­

łącznik radioodbiornika. Była 
88 minuta gry. Już nie 1:0 a 
2:0 prowadził OWKS. Szanse 
na wyrównanie żadne, nawet 
najmniejszy cień nadziei na 
pozostanie Włókniarza w I Li 
dze. Degradacja stała się fak­
tem dokonanym, bez względu 

Tych parę słów wyrzucił z 
siebie jak wulkan, zły, roz­
wścieczony, przerażony. 

- Wiem, że wyl:=cieli z Li­
gi - burknąłem niby od nie­
chcenia. Wolnym krokiem wy 
szedłem z bramy na ulicę. 

Interesującą wystawę zorga­
nizował Okręgowy Zarząd Kin 
"' Łodzi w Ośrodku Informacji 
i Propagandy przy ul. Piotr­
kowskiej 49. Na wystawie tej 
znajduje się 120 plakatów, do 
tyczących filmów radzieckich. 
Wystawa będzie czynna od 7 
bm. do 7 grudni a w godzinach 
od 10 do 12 i od 14 do 20, a w 
niedziele od 10 do 20. Zwiedza­

. jących czeka przy sposobności 
miła niespodzianka, bo będą 
mogli obejrzeć bezpłatnie 
na miejscu ciekawy program 
składany. 

bezskutecznie szukają Mijam dwu uczniów w na­
ciśniętych na głowę czapkach 
szkolnych. z kilku metrów 
widać z gestykulacji rąk, że 
żywo o czymś dyskutują: przeciwniliów niedysponowany. Niech pan na to jakie padną inne wyni­

nam wierzy, że ciągle staramy ki. 
się znaleźć jakiegoś prze- Pudełko od papierosów świe 

PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW 

Uruchomiono przy ul. Piotr­
kowskiej 49 (tel. 165-11) cen· 

tralny punkt przedsprzedaży 

biletów i abonamentów do kin, 
w których będą wyświetlane 
filmy festiwalowe. W punkcie 
tym będzie można zakupywać 

bilety ulgowe i normalne, in­
dywidualnie i zbiorowo i to na 
kilka dni naprzód. Punkt ten 
jest czynny codziennie w go­
dzinach od 10 do 12. 

KONKURS 

Okręgowy Zarząd Kin w 
Łodzi organizuje w okresie 

Festiwalu Filmów Radzieckich 
wielki konkurs, przeznaczając 
dla zwycięzców tak cenne na­
grody jak odbiornik radiowy, 
rower, aparaty fotograficzne, 
abonament roczny do kin, teez 
kę skórzaną, papierośnicę itp. 
Szczegóły konkurśu podamy 
później. 

W. Janiuk - W Łodzi ist­
nieje kilka szkół dla pracu· 
jących. Podajemy adres szko­
ły położonej najbliżej miejsca 
pańskiego zamieszkania: VIII 
Ogólnokształcąca Szkoła dla 
Pracujących w Łodzi ul. No­
wotki 105. Termin zapisów 
cawno minął. Radzimy jed· 
nak skontaktować się z dy­
rekcją szkoły. 

Z. Miłek - wieś Sucha pow. 
Sieradz. - Słuchacze kursów 
księgowości i maszynopisania 

- Z kim walczą w niedzielę 
pięściarze Włókniarza o mis· 
trzostwo II Ligi? - rzucamy 
na wstępie naszej rozmowy py 
tanie w słuchawkę telefonicz­
ną kierownikowi sekcji Oku­
łowiczowi. 

- Z nikim. Mamy przerwę 
w rozgrywkach. 

- A czy przypadkiem nie 
rozegracie jakiegoś meczu to­
warzyskiego? 

- Jak wam wiadomo, w 
niedzielę w Łodz.i będziemy 
świadkami meczu Kielce -
Łódź - replikuje nasz roz­
mówca - więc trudno nam 
było właśnie w niedzielę orrga­
nizować konkurencyjną im­
prezę. Nie chcąc jednak czy­
nić dużych przerw w spotka· 
niach naszych pięściarzy, sta­
raliśmy się koniecznie o spro­
wadzenie na mecz towarzyski 

l>ZIEN~ 

WYMIENIĄ KSIĄŻKĘ 

Odpowiadając na notatkę z 
dnia 4 października br. pt. 
„Książkowe brakoróbstwo" 
Łódzka Drukarnia Działowa 
prosi nabywcę wybrakowane­
go egzemplarza o zgłoszenie 
się d-0 biura przy ul. Piotr­
kowskiej 68 w celu zamiany 
wybrakowanego egzemplarza 
na dobry. Co do kontrolerek 
Ł.-16 i KT-31 zostały zastoso· 
wane sankcje karne przewi­
dziane za niedba.łą, pracę w 
kontroll. 

OTWORZĄ SKLEP 
SPOŻYWCZY 

W nr 234 „Dziennika" z. dnia 
30 września, plsa.liśmy o nie· 
planowym ruzmleszczeniu skle 
pów uspołecznionych na ul. A. 
Struga. Jak nas informuje 
Prezydium RN m. Łodzi, 
Wydz. Handlu w sklepie przy 
ul. A. Struga 43. gdzie w 
chwili obecnej mieści się 
punkt usługowy „Spólnoty 
Pracy" wkrótce zostanie zor­
ganizowany sklep MHD z ar· 
tykułaml spożywczymi. 

W najbliższym czasie Wydz. 
Handlu przystąpi do opraco­
wania właściwej lokalizacji 
istniejącej sieci sklepów deta­
licznych w Łodzi. 

nie mogą korzystać: z interna- ------------­
tu. Zakład Wiedzy Handlowej 
<P~ot~kowska 40> prowad~ 3· Uwaga korespondenci 
m1es1ęczny kurs maszynopisa-
nia. Księgowości może Pani 

gdańskiego Kolejarza. ciwnika na spotk<mia towa- ciło pustką, tyle ich wypali-
Długo trwały nas;ze pertrak- rzyskie, ale to bardzo trudna lem w ciągu 50 minut. 

tacje i wreszde.„ spaliły n.a sprawa. Poszczególne koła Leniwie wkładam palto i 
panewce. Kolejarz nie przy- lub kluby, albo nie odpowia- kapelusz, wychodzę na ulicę. 
jedz'ie do Łodzi, gdyż zażądał dają na nasze listy w ogóle, Lecz już w bramie domu do 
zbyt wygórowanej sumy za albo propozycje odrzucają, a pada mnie 9-letni synek są­
swój przyjazd, a nie mając gdy się wydaje, że wreszcie siada„. 
pewności pełnego pokrycia jakiś kontra.kt będzie sfinali- - Czy pan wie, że Włók­
kosztów, zmuszeni byliśmy zowany, odstraszają nas kosz- niarz wyleciał z Ligi, prza~ra­
odmówić. A szkoda. Mecz za- ty sprowadzenia danego ze-

1 

li patałachy 2:0 z OWKS, a 
powiadał się ba.rdzo interesu· społu. jak fatalnie grał atak, nawet 
jąco nawet mimo tego, że w W tych warunkach musimy Baran nie wykorzystał czte­
drużynie gości nie widzieliśmy pauzować i zgodnie z kalenda- rech rzutów wolnych bitych z 
mistrza oHmpijskiego Chy-I rzem staczać jedynie na razie/ okolic pola karnego. No co 
chły, który jest w tej chwili mecze o mistrzostwo II Ligi. teraz będzie? 

Trzeba zacząć trenować 
przed sezonem narciarskim 

- Niech ja w domu nie 1.0-
cuję, II Liga, a to dopiero bę­
dzie heca. co z czasem robić 
w niedzielę? - głośno T)yta 
jeden. 
· Kolega odpowiada zgryźli­

wie - nie martw się bracie, 
mowu będziemy mieli de.rby 
lokalne Widzew - Włókniarz, 
ale o mistrzostwo II Ligi. 

Szybko minęli mnie i dalej 
głośno debatowali na wiado­
my temat. 

Inwalida sprzedający papie-
rosy nie pyta mnie wcale ile 
chcę kupić paczek „Nysa", 
rzuca od razu - jaki jest wy­
nik w Krakowie? 

- 2:0 - odpowiadam bez 
chwili namysłu. 

- No to doskonale, a mówi 
Iem, że oni jednak w ostatnim 
meczu zagrają jak s·zatany! -

Przed kilku dniami pisaliś-, zawodów przewiduje konku· prawy) aby przygotować ich Tu, spojrzał mój rozmówca mi 
my o projektach Sekcji Spor- rencje dla seniorów i junio- do zawodów. mowoli wprost na mnie i wi-
tów Zimowych GKKF. Kalen- rów. dząc bardzo zdziwiony wzrok, 
darzyk imprez przewiduje Również Łódź będzie chciała Gwardi·a (Ł) trochę zaniepokojony znowu 
między innymi ogólnopolskie wystać do Kielc liczną repre· pyta: 
zawody narciarskie w Kiel- zentację i zawodnicy nasi nie przegrała - Co pan tak patrzy na 
cach. Mają to być zawody do· powinni wypaść gorzej od mnie z jakąś psowiałą miną? 
stępne dla narciarzy z terenów narciarzy Lublina, Bydgosz- we Włocławku - Przecież łodzianie prze-
nizinnych. czy, Białegostoku, Poznania, grali! To OWKS wygrał 2:0 _ 

W Kielcach 20 i 22 lutego czy nawet Warszawy. Toteż we Włocławku bawili piłkarze replikuję spokojnie. 
1953 roku po raz pierwszy w poszczególne zrzeszenia łódz-' łódzkiej GwaTdii, którzy rozegrali _ Pan chyba sobie fartuje, 
historii narciarstwa polskiego kie i wojewódzkie powinny to"".'arzyski mecz z miejscową a ja jestem sercowy człowiek 
zbiorą s·ię na sta•rcie narcian:-ze już rozpocząć gruntowne tre-/ u~~~tkanie zakończyło się zwy- i tego rodzaju kawały mogą 
z poszczególnych województw ningi zawodników, (suche za- clęsitwem Un1i 2:1 (1:0). przyprawić mnie 0 palpitację 
nizinnych, by walczyć o pu- serca. Ciężko usiadł w swej 

char przechodnl. ·Program tych Czwo" rmecz kosz· ko' wk·· budce na małym stołeczku, po 

Y dał mi pac21kę „Nysa" i zaczął 
kiwać głowa. nie mówiąc już 

Decydujący wynik . ' . ani słowa. Zostawiłem go je-

uzyskany na boisku 1 meC'Z ligowy ~~:e~~~:m rozmyślaniom -

Zwolennfoy drużyny pillkarskleJ 
tódllkle·go Włókniarza nade~ali 

nam w<:zoraj li.st, podpisany paez 
wiele osób, w którym za.pytują, 

Jaką decy:llJi: powziął GKKF w 
sprawie zawodów Górn~k (Radlin) 
- Wlók.nlarz (Łódź). 

Jak wiadomo, sp<>tkanie to, któ· 
re zakończyło się zwycięstwem 

radllńskl<:h górników, prowadził 

sędzia Łosiak z Poznania, Po za­
wo·dach zarzu<:ano mu, te przybył 
na nie w stanie nietrzeźwym, wo­
be<: tego Włókniarz złożył pr<>te·st. 
de>magają si• unleważn.!enla za­
wo1iów. 

o o te·J eh will n Ie u kazał się 

jesz<:ze w teJ sprawie oficjalny ko 
munLkait sekcji p.!łkarskiej GKKF, 
Ale - jak nam wiadomo - nie 
ma żalinej postawy do anulowa­
nia zasłllżo,nego zwy<:ię~twa gór­
ników. 

Pod znakiem 
żagli 

Najbliższa niedziela upłynie Spójnia (W-wa), Koleja:rz Trzech mocno „podtatusła-
poi;l makiem koszyk6wki. (Poznań), OWKS (Kraków) i łych" facetów, o nieprzecięt-

z_.acznijmy , od czwórmeczu Włóknią~z (Łódź). Turniej ten nej tuszy stoi na Slk:rzyżowa­
koszyków)d żeńskiej, w któ· rozpocznie i;ię już w sobotę o niu Łąkowej i Kopernika na 
rym wezmą, udział 4 drużyny: godz. 17 i w dniu tym zmierzą przeciw lokalu klubowego 

się: poznański Kolejarz z łódz Włókniarza. 

Szczyp!orniści grają 
w Katowicach 
· W najbliższą niedzielę szczy­
piomiści łódzkiego Włóknia­
rza wyjadą do Katowic, gdzie 
rozegrają spotkanie o mistrzo­
stwo Polski z tamtejszym 
AZS. 

Uliczny wyścig 
moł.ocyklowy 

Klika razy odkładany był ter­
min ul!cznego wyścigu samocho­
dowo-motocyklowego. Ostatecznie 
postanowiono wyścig ten rozegrać 
9 bm. o godz. 11. 

kim Włókniarzem i warszaw- - Patrz pan co się wypra­
ska Spójnia z krakowskim wia, Zygmuncika zamieniają 
OWKS. na lewym skrzydle na.„ Wal­
. W niedzielę turn'iej rozpocz· czaka - zamienił stryjek„. -

nie się o' godz. 10 rano • . Wal- wtrąca drugi. Ale kiedy to 
czyć będą: Spójnia (W-wa) _ siP. robi i na co? 
Kolejarz (Poznań) i OWKS Trzeci jegomość widocznie 
(Kraków) - Włókniarz (Ł6dż). nie był zwolennikiem sportu, 
Zakończenie turnieju nastąpi bo dorzucił: - Może w nie­
o godz. 15. Zmierzą się Spój- dzielę po południu łatwiej bę­
nia (W-wa) z Włókniarzem dzie dostać się do 12-stki lub 
(Łódź) i OWKS (Kraków) z 8-kl, bo po tych meczach ta­
Kolejarz·em (Poznań). ki tłum zawsze cisnął się w 

Po zakończeniu pojedynku tramwajaph, że nie do wy­
drużyn żeńskich, 0 godz, 18 trzymania było dla normalne-

go człowieka. 
rozpocznie się mecz o mistrzo- _ Niech pana w drożdże 
s·two ligi koszykowej. Koszy· 
karze Włókniarza walczyć bę- wsadzą z pańskim ściskiem, 
dą ze Stalą (Poznań). ja chcę jeździć na mecze ligo-

Bilety w przedsprzedaży we, a jemu ścisk w tramwaju 
PTT-K. przeszkadza. Trzy lata jakoś 

się bronili przed tym niesz­
cześciem, a dziś„. 

uczyć się na 5-miesięcznym I W ńłedzlelę, 9. listopada 
kursie prowadzonym przez br., o godz. 11 w świetlicy 
Ośrodek Kursów Państwo- na I piętrze w lokalu przy 
wych (Kopernika 41). Miesię- ul. Piotrkowskiej 96, odbę-
czna opłata wynos·i 50 z.ł. I dzie się narada korespon- w niedzielę, 9 bm. o godz. 9 ra-
Poza tym przy Technikum dentów z Łodzi Pabianic no w lokalu Ligi MorSlk.lej (~!. ' ' I Piotrkowska 125) rozpocznie s11ę 
Handlowym w Łodzi istnieje Brzezin, Strykowa, Glow· kurs na sterników żeglarskich I 
Wydział Zaoczny. Informacji na, Zgierza, Konstantyno- klasy. Kurs ten jest przewidziany 
udzielić może sekretariat 

1 
wa I Ozorkowa, dla sterników klasy II, stem!ków 

młodszych i sterników śródlądo-

Wyścig odbędzie się na odcinku 
trasy ul!<: Stalina, Targowej, PL 
Zwycięstwa, Ann!! CzeTWoneJ do 
ut. Przędzalnianej 
Obowiązkowy trening odbędzie 

się w dniu zawodów w godzinach 
od 7 do 9. 
Zgłoszenia do wyścigów przyj­

muje PZM przy ul. Piotrkowskiej 
nr 183 

Akademicy 
trenują 

Dwa razy w tygodniu w sali 
przy ul. Kopcińskiego 31 odbywaj~ 
się treningi sekcji piłki ręcznej 
łódzkiego AZS TrenJng! odbywa­
ją się we wtorki i czwartki od 

Elegancką damę w pelisie 
z samodziału prowadzi pod re­
kę wyperfumowany jegomość 
w kapeluszu ze sztywnym ran 
dem. 

- Powiedz mi Leopoldzie 
czy po roku przerwy można 
mowu wejść do I Ligi? - in-Wydz. Zaocznego przy Techni- _____________ .;;.:.wych. 

kum Handlowym w Łodz.i ul. 
Księży Młyn 13. _________ ......__._,; ___.. 

- Słueha.J, te~az najwatnleJsza sprawa 
ąotkać się z Sułińskhp - tłuma<:zył 
Agapitowi WaJenty Musisz się kręclt ko­
ło bramy t up!Jnować kiedy będzie wy­
chodził, - Dobrze - zgodził się Agapli 
- i następnego ranka stal naprze<Clw 
posiadloś.cl Fitchell6w. Oczekiwanie 
trwało kilka godzin. Dopiero gd:ileś ko· 
ło południa otworzyła się brama 1 na 
ull<:ę wyje<:hala czerwona l!muzyna. Aga­
pLt dwoma susami prze>i>ko<:zyl jelidlllłę 
i 7astukał w szybkę samochodu. 

Miss Fltcheill 7idziwila się - nie poZ111a-
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ła Agapita. Za to sle·dzą<:Y obc>k Suliński 
z radosnym uśmiechem ścLskał jego dłoń. 

- Je&teś! A właśnie jechaliśmy na 
miejsce, które opisałeś w Uś.cle jako 
swoją siedzibę. Bardzo ml jesteś po­
trzebny, .. I zaczął, nie spo-strzegają<: wle­
<:ierpllwlenia ml<SS FitchelJ, O·p<>wla·dać o 
tym, <:o doty<:hczas zdziałał dla reaJlza­
cJi swego wynalazku. Nie było tego wie­
le. Niemnie.I jednak Suliński był pełen 
zapahl. Na,lwlększą zaś wage przywiązy­
wał do Jakiejś wyde<::i.kl, ktńrą mi:tł o·d­
być z panem Fltch.eU - właśnie dziś wie· 

godz. 19.45. 
Trening! 

czyńs~t. 
prowadzt trener Eta- daguje „znawczyni sportu" 

swego towarzysza. ,,li IT A•6 (44) 

czo rem. 
- zwrocę się do niego, żeby I tobie 

Gozwolll brać w mej udział„. 
· r 1n Fitchell zgodz!ł się. Wyjechali 
,, 1ecz«>rem w kleru1Lku Jeziora, Kierow­
ca nie rozwija! zbyt wielkiej szybkoś.cl, 
toteż w pewnym momt"ncle Umuzyna pa­
na Fitchella prześcignięta została przez 
iwa wozy poli<:Y.lne. Agapit patrzył 
uważnie przez 0<kno - I doskonale po­
znawał okolicę. Tu na prawo. rupe!mle 
niedaleko były baraki. w których miesz­
kał, Znal również l>udynkl, prze·d któ• 

rym! się zatrzymali O nich przecld le· 
gen·dy krątyły wśród mleszkań<:ów bara· 
kÓW, Wielki kon.cern spotyw<:zy, jednym 
z dyrektorów którego był właśnie 
mr Fłtchell. magazynował tu tyslą·ce ton 
zboża. Ilef byłoby chleba, ędyby tak 
temlef \o ziarno 

Oz!§ w magazyna.cb miało Irlę coś 
itać. Mówiły o tym lkznle stojące poste­
runki policyjne, mówiły o tym Jakieś 
przesuwające sie na pe>lu clenie, które 
jedynie Agapit de>strzegł swym bystnm 
WlJr<>klem. --

- Naturalnie, że tak, ale 
trzeba dobrze grać, gdyż ła­
twiej z Ligi wypaść, niż zno­
wu do niej trafić. 

- To czego ta'~ się zdener­
~vowałeś, że oni przegrali 2:0, 
orzecież to jeszcze nie jest ta­
ka sromotna kleska. w Warsza 
wie było przecież 7:0! - Pod­
much jesiennego wiatru roz­
wiał ostry zapach Soir de Pa­
ris ..• 

Za to w hall na Widzewie 
przed meczem pięściars~im 
wrzało jak w ulu. Tu klęli na 
całego, od ucha do ucha, fa­
chowcy sportowi z po.wodu do 
znanego rozczarowama, dopin 
gowali... bokserów Małej Dąb­
rówki. 

- Bij II Ligę! - wołali raz 
po raz ze stojących tn!ejsc. 

Tak w niedzielę cała ::,ódź 
jak długa i szeroka nie mogła 
oogodzić się łatwo z faktem, 
iż nie mamy już reprezentan· 
ta w l Lidz.ę piłkarskiej. - ,. s. 


